CZESŁAW WOŁŁEJKO 


JEDEN Z NAJZDOLNIEJSZYCH 
AKTORÓW MŁODEGO POKOLENIA — 
ZBIERA ZASŁUŻONE POCHWAŁY ZA 
WYKONANIE ROLI ERYKA W SZTUCE 
JOHNA PRIESTLEYA „PAN INSPEKTO 
PRZYSZEDŁ”, GRANEJ Z NIESŁABNĄCYM 
POWODZENIEM W TEATRZE POLSKIM 
W WARSZAWIE 


OBIEKTY WEM 
po kaju 


Miłą niespodzianką 
noworoczną ata 
członków Związków 
Zawodowych jest 
wiadomość o podpi- 
saniu przez Komisję 
Centralną Zw. Zawo- 
dowych umowy z Za- 
kladem Ubezpieczeń 
Społecznych o ubez- 
pieczeniu na życie 
wszystkich członków 
KCZZ. Z ramienia 
KCZZ podpisuje u- 
mowę sekretarz gen. 
Witaszewski, 


W nastroju zbliżenia 
narodu x wojskiem 
upłynęła Wigilia w 
1 Okręgowym Szpi- 
talu Wojskowym, To- 
warzystwo Przyjaciół 
Żołnierza, które xor- 
ganizowało wieczerzę 
wigilijną, dało rar 
jeszcze dowód, jak 
bliską jest każdemu 
Polakowi jego armia. 
Obdarowant rekon- 
walescenet ucięli so- 


| bie z miejsca partyj- 


kę szachów x sympa- 
tycznymi słostrzycz- 
kami, 


Młodzież szkoln: 
łego kraju skorzysta- 
la z wakacji świą 
tecznych i szeroko 
zakrojonej akcji 
wczasów zimowych, 
by z murów miast 
wyrwać się w góry, 
na śnieg í narty. 
Jednym x ośrodków 
tej akcji są pięknie 
położone w paśmie 
Gór Kłodzkich Du- 
szniki-Zdrój z szere- 
giem obozów dla 
uczącej się i pracu- 
Jącej młodzieży. 


Tak prezęntuje się 
zajezdnia  trolleybu- 
sów warszawskich 
na ulicy Łazienko! 
skiej, gdzie pousta- 
wiano sędziwych we- 
teranów stołecznej 
komunikacji, Spraco- 
wane maszyny mają 
Jednak zostać w po- 
czątkach roku 1544 
gruntownie odrestau- 
rowane ręką polskie- 
go robotnika, która 
usprawni ruch tych 
sygodnych i szyb- 
kich pojazdów, 


Wesoła Gwiazdka stu 
dentów Uniwersytetu 
Warszawskiego nie 

była się bez trady- 
cyjnego Mikołaja, 
który obdzielał do- 
wcipnymi prezentami 
zsrówna profesorów 
jak 1 mlodzież, Ogól 
bie podobała stę roz- 
iozysta broda święte- 
go, która nie uszła 
również bystrej 

wadze fotoreportera. 


W stolicy zorganizo- 
wano stałe Pogoto- 
wie Opiekuńcze dia 
nieletnich, które; 

zadaniem j 

nie młodemu poko- 
lentu nie tylko po- 
mocy lekarskiej, ale 
i opieki w najszer- 
szym znaczeniu tego 
słowa. Czy Pogoto- 
wie zadania swoje 
wypełnia? Ufny wy- 
raz twarzy młodego 
chlopca jest , odpo- 
wiedzią twierdząc 


Urlopy świąteczne są 
dobrą okazją, by po- 
znać dobrze swój 
kraj. Zwłaszcza, że 
istnieje jeszcze 

ska, jakiej nie zna- 
my, o której pięk- 
ności nie mamy po- 
Jęcia, Całe połacie 
kraju, dotąd egzo- 
tyczne dla mieszkań- 
ców wielkich ośrod- 
ków. Ten nastrojowy 
fragment to Stara 
Bystrzyca w kraju 
kłodzkim, jedna z 
dawnych bram miej- 

skich. 


W Warszawie bawila 
ekipa filmowców ra 
dzieckich, która na- 
kreca fiim o Polsc 

widzimy tu zdjęci: 
sceny z walk po 
wstańczych na Sta 
rym Mieście, Deko- 
racje są oryginalne, 
aktorzy — także. 

nimi bowiem uczest. 
nicy powstania, co 
zdaje się dawać re- 
kojmię, że zrealizo 
wany obraz będzie 
nieco lepszy od „Za- 
kazanych  plosenek. 


Życzenia noworoczne gwarantują po- 
myśiność na 365 dni naprzód. Nawet 
na 366, gdyż rok 1948 jest rokiem prze- 
stępnym. Staropolskim obyczajem de 
legacja koblet śląskich w barwnych 
strojach regionalnych przybyła do 
Belwederu, gdzie w sali pompejań- 
skiej złożyla życzenia  Włodarzowi 
Rzeczypospolitej. 


BE GLZĘ 


m EJ Ed 


Broń ustawiona w kozły przed gma- 

chem parlamentu w Paryżu — jest 

symbolem stosunków panujących 
obecnie we Francji. Rządy 


Schumana (na zdjęciu) — to rządy 

terroru wobec klasy robotniczej 

w interesie wielkiego kapitału ame- 

rykańskiego. Uzbrojona w broń ame- 

rykańską i zaopatrzona w maski 
gazowe 


I 


żandarmeria francuska utrzymuje 
„porządek* w kraju. Taktyka pa- 
chołków amerykańskich jest wszę- 
dzie taka sama. W odległej od Paryża 
przestrzenią oceanu — Brazylii pod 
presją Stanów Zjednoczonych zdele- 
galizowano partię komunistyczną. 


Oto lokal redakcji dziennika komu- 
nistycznego w Rio de Janeiro (na 
zdjęciu) został otoczony przez woj- 
skowych i zdemolowany. Pracow- 
nicy redakcyjni zostali pobici 


W samych zaś Niemczech, europej- 
skim ognisku faszyzmu wychowane 
przez Hitlera i dokształcane prziz 
amerykańskie bazy okupacyjne mno- 
żą się bandy wilkołaków. Na zdjęciu 
trzech takich wilkołaków ujętych 
we Frankfurcie w tym samym cza- 
sle, gdy 


w Londynie minister spraw. zagra. 
nicznych USA Marshall (na zdjęciu 
pierwszy z prawej) instruował pre- 
miera Wielkiej Brytanii Attle i mi- 
nistra spraw zagr. Francji Bidault 
w prawie amerykańskich planów 
utworzenia „Trizonii" i odrębnego 
państwa zachodnich Niemiec. Na. 
miestnikiem -z ramienia amerykań- 


skich monopolistów ma być w Eu- 
ropie 


y 

Jonh Foster Dulles (na zdjęciu), 
adwokat wielkich trustów. Sam zre- 
sztą członek wielkiego międzynaro- 
dowego Banku Dyllon and Red, któ- 
ry już po pierwszej wojnie šwiato= 
wej udzielił pierwszych kredytów 
na finansowanie ruchu hitlerowskie- 

go. Ten przyjaciel 


Schachta (na zdjęciu) jest twórcą 
koncepcji bloku zachodniego, w któ- 
rym główną role miałyby odgrywać 
potężne przemysłowe Niemcy. To na 
rozkaz Dullesa, Schacht został u- 
wolniony z obozu, w którym przeby- 
wal, by przeprowadzić reorganizację 
finansów w Niemczech Zachodnich. 
Jednakże te plany spółki Dulles, 
Schacht & Company spełzną na 
niczym. 


Na całym Świecie wzmaga się opór 
przeciw zaborczym planom imperia- 
listów amerykańskich. Jednym z licz- 
nych przykładów tego oporu jest 
zwycięski pochód wojsk demokra- 
tycznych na dwóch krańcach kuli 
ziemskiej, w Chinach i w Grecji. 
Na zdjęciu broń amerykańska do- 
starczona Czank-Kai-Szekowi a zdo. 
byta przez chińskie oddziały Wojsk 
Ludowych 


deden z przedstawicieli młodzieży walczącej czynnie o wolneść | demokrację, przywódca Mlodzieży 


Wyzwalonych Obszarów Chin, p. Czeng-Tsla-Cren. O co wałczy poatępowa młodzież Chin? 


Mtodzież 


1a pragnie obalić dotychczasowy ustrój społeczny, usunąć pasożyłów kapltalistycznych, oddać rządy 


w ręce ludu pracy. 4a milionów młodzieży z ealeg) á 
Hiszpanii i Vietnamu, Mlodzież zorganizowana w Swi 
wielką nii 


ednym 2 ważnych rezullatów zjazdu ZWM 
była możność zetknięcia się z wybitnymi przeń- 
stawicielam! młodzieży zagranicznej, przybyły 
mi na zjazd w celu zamanifestowania jednoki 
mlodych całego ćwiata w walce o pokój i demo- 
*rucję. Wśród gości zagranicznych zwracała po- 
wszechną uwagę delegacja Światowej Federacji 
Miodzieży Demokratycznej, złożona 2 Jej prezyden. 
la Guy de Boyason oraz wiceprezydenta a zarazem 
przywódcy Narodowej Federacji Młodzieży Wyzwa- 
lonych Obszarów Chin, p. Czeng-Tsia-Czena. 

Wypowiedzi obu gości przyniosły wiele ciekawe- 
go materiału Na wstępie konferencji p. de Boys. 
son oświadczył że miał już mpozobność zetknięcia 
się ze wszystkimi demokratycznymi organizacjami 
polskiej młodzieży. Poza swym udziałem w zjeździe 
ZWM konierował z zarządem OM TUR. Wici, har- 
cersiwa, Zw. Mlodzieży Demokratyczn., zekeji mło- 
dzieżowych związków zawodowych. . 

SFMD zrobiła dotąd więcej, niż jakakolwiek Inna 
międzynarodowa organizacja młodzieży — oświad. 
cza z naciskiem p. de Boyston. Przystosowuje się 
ona catkowicie do potrzeb | interesów młodzieży 
pracującej 

Dla przykladu wyliczę niektóre osiągnięcia SFMD. 
@ Poparcie walki mlodzieży demokratycznej w 
Hiszpanii w zmaganiach o wolność 
© Opieka nad młodzieżą krajów kolonialnych, po- 
legająca na wysłaniu przez Federację specjalnych 
kamisji, które na miejscu badają sytuację tej mło- 
dzieży i pomagają je) organizować się. 

a Nawiąranie ścisłych więzów współprecy | przy- 
lażni pamiędry młodzieżą całego świata 
wzajemna wymiana mlodzicży. 

© Nawiązanie storunków z młodzieżą Amecyki Pv- 
łudniowej. Wyrazem tego będzie m. in. przyszig, 
konferencja w Hawannie- 
© wysłanie delegacji do Niemiec | Austrii „ee 
poznania sytuacji młodzieży w tych krajach 
© Wysłanie delegacji do Chin. Utworsaeiedvy//(h 
należących do Federacji krajach komite? MASĘ 
dynacyjnych młodzieży. 
© wzajemna wymiana informacji. W yaaa piej (A 
razy miesięcznie biuletynu intormacyjnegOŚOŃ (BP 
cach Federacji, oraz miesięcznika w chercycfy- 
kach. 

@ Żywe kontakty z ONZ i UNESCO. |MięGftkro- 
dowa Ligą Kobiet, Swiatową Federacją"Zjffków 
zawodowych. 

a Poparcie czynne młodzieży wielu krajęw, WEB 
gólnie Polski, Jugoslawii, Czechosłowacji Yue JOa 
silkach przy odbudowie swych krajów. 

4 Zorganizowanie festiwalu w Pradze, któłĆZ4có4 
madził 26 tys. mlodzieży z calego świata P? BQ, 
tys. młodzieży 2 Czechosłowacji. 

Głównym celem Federacji jest obrona pokoju. 

Mtodzież demokratyczna świata przeciwstawia się 
wrogom demokracii i podżegaczom do nowej rzezi 
światowej. Dłatego też Federacja popiera walkę O 
wolność 1 niezawisłość, ioczoną przez młodzież 
Hiszpanii, Grecji, Indonezji, Vietnamu. 

Obronie prew młodzieży pracującej zostanie po- 
święconz konterencja, która odbędzie się w Polsce 
w lipcu przyszłego roku. Da ona okazję młodzieży 
całego śwlała zapoznania się z olbrzymim wya- 
klem młodzieży polskiej przy odbudowie zniszczo- 
nego przez faszystów kraju. Do Polski wysłana też 
zastanie międzynarodowa grupa młodzieży w licz- 


ta pomaga walczącej młodzieży Chin, Grecji. 
awej Federacji Młodzieży Demokratycznej jest 


ble tysiąca osób. celem czynnej pomocy w odbu- 
dowie. Federacja weżmie najczynniejszy udział w 
obchodzie stulecia Wiosny Ludów. 

Zgodny udzial mlodzieży całego kwiatu na Festi- 
valu praskim pozwała patrzeć z pewną ufnością w 
przyszłość. 

Co do sytuacji młodzieży eglpskiej słyszymy, że 
Jest ona ciężka. Rząd egipski prześladował delega- 
tów młodzieży swego kraju pa ich powrocie z kon 
gresu Federacji. 

— Jak uklada się praca komisji Federacji wy- 
slanej do Ind? 

Rezultatem wizyty takiej komisji w krajach ko- 
lanialnych było wszędzie obudzenie się świadomości 
wśród miejscowej młodzieży, dążenie do organizo- 
wania się w ramach Federacji. Zdarzały się wy. 
padki, że ralodzież indyjska kładła się na torach 
na irase przejazdu pociągu komisji, aby zmusić jej 
czlonków da zatrzymania się w danej miejscowo- 
ści | wystąpienia przed miejscową mlodzieżą, 

Konferencja jaka odbędzie się wkrótce w Kalku- 
cle, pozwoli na podsumowanie osłągnięć młodzieży 
indyjskiej w walce o niezawisłość. 

Jeżli chodzi a formy organizacyjne, to każdy kraj 
stosuje takie jakie mu odpowiadają. Na ogól praca 
rałodzieży układa się lepiej tam, gdzie Istnieje 
jedna organizacja miodzieżowa. Tak jest np. w 
Czzchoslowacji. Organizacja młodzieży czechnało- 
wackie] obejmuje młodzież o różnych przekona- 
niach politycznych. Natomiast we Francji istnieje 
niby komitet porozumiewawczy całej młodzieży, 
który ogranicza się do... gadania | niczego dotąd 
nie dokonał. W innych krajach podobne komitety 
działają zupełnie sprawnie. W każdym razie p. de 
Poya płaterdra Z nacisklem, że jedność mio- 
ahei k bisse decydująco na wyniki jej pracy. 

żabieramy się lei do „męczenia” p. Czenga. 
Z madryn uśmiteńin"tzlowieka Wschodu odpowi: 
Wą_cierpliwię na Aefjpniej nawet oczekiwane py- 
tania. Sytuacja mfodrięży| chińskiej wygląda mniej 
„więcej iak 

W he części „Glijn flata potężna orga- 
NEK Oki Człocfowie jej walczą z wro- 
A uja tte | przy przeprowadzaniu 
refdlffy ny jodąka olbrzymia praca nad 
rózwójerm y + klutuńy. w tej chwili okolo 
10 p MGB — td_anflfabeci. Hanem naczeł- 
nym hodky hiii jest: obalić dotychczazo- 
wy st S EGZ EEĄE Klasę posiadającą, od- 
dat rzad pRRCASĄSE). Modzie? mobilizuje 
R 3 Gfiłoom ziemię nawołuje 
jen 20 CEDydknii PR AOA watki z amerykański- 
SBC RojdiEET A OCZNE Kai-Szeklem. 

gł CHOSŁNACZINEKGiSzeka dzialają dwie orga- 
SRcIELMICANEŁOWe, Jedna zwana Śam-Min-Chul, 
Sana na bojówkach hitlerowskich. Po- 
BSS organizacji jest naturalnie antyradziecka 
Pańtykomunistyczna. Od przyszłego roku zresztą 
cała ia reakcyjna młodzież wieje ślę do partil rzą- 
dowej I utraci własne organizacje. 

lsinieje natomiast w Chinach Czang-Kal-Szeka 
żywy podziemny ruch mlodzieżowy. Kieruje nim 
federacja studentów. Działa cna w miaslach, orga- 
nizuje partyzanikę na wsi. W ogóle w toczonej w 
Chinach wojnie domowej, podobnie jak przed tym 
w wojnie z Japonią, młodzież chlńska odgrywa 
czołową rolę. 


W PIĘKNEJ WILLI, PRZED WOJNĄ STANOWIĄ- 
„ASNOŚĆ ŁÓDZKIEGO BOGACZA-FABRY- 


POCHODZI ZE ŚRODOWISKA CHŁOPSKIEGO 
1 ROBOTNICZEGO, 


W porze obiadowej zupa jarzynowa i ziemniaki z mięsem mają wielkie 


powodzenie.. Po nauce apetyt dopisuje. 


mo wytężonej pracy nad książką — pracy 
która pochłania wiele godzin — kursiści 
nie tracą humoru... 


bę 


(z 


FABRYKANT 


adszedł 
MŁODZI 


todykę pracy organizacyjnej, 
donki popularno - naukowe 
Świczenia praktyczne: pracę na te- 


renie łódzkich kół fabrycznych ZWM 


ZOSTALI È 


Centralina Szkoła Organizacyjna 
Związku Walki Młodych działająca 
od kwietnia 1945 r. kształciła í kształ- 
ci dziesiątki aktywistów organizacyj- 
nych, którzy zo wiedzę 


1 zajęcia świetlicowe, 


Od godziny 4 rano do 18,30 wieczór — z godzinną przerwą obiadową — trwa- 
Ją zajęcia szkolne W godzinach wieczornych wielu kursistów pochyla się jë- 


nie nad notatkami z wykładów | seminariów. 


Po godzinach „wkuwanla* należy się młodym kursistom zasłużona roz- 
rywka. Dla niektórych będzie nią lektura — dla innych natomiast 
moment uwagi i skupienia nad emocjonującą partią szachów, 


Z żalem opuszczają kursiści Centralną Szkołę ZWM. Na miejsce jed- 
nych słuchaczy — przybywają inni, aby wiedzę zdobytą spozytkować 
w codziennej pracy organizacyjnej. 
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No NPAJNYALINK ISIN, 
-ami E pipa Š re 
24 onuwemara X- popa Y — 
ta A PUAA ntnM, Kiek n ss ok 
AFISZ PIERWSZEJ KOLEI PETERSBURSKIEJ z 1837 R 


udaczny, szczękający żela- 
zem i buchający czarnym 
dymem wynalazek kolei że- 
laznej zaczął latem 1837 ro- 
ku niepokoić mieszkańców 
przedmieść Petersburga. 
Obok koszar lejbgwardyjskiego pulku 
slemionowskiego ułożono dwa pasma 
stalowych szyn, po których puszezo- 
no czarne, sapiące potwory — loko- 
motywy. 

Chodziły wprawdzie słuchy, że 
piekielny wynalazek zatruje dymem 
całą okolicę, że pasące się na polach 
okolicznych bydło  zemirze | nagłą 
śmiercią ze strachu, że śmiałkowie, 


decydujący się na odbycie podróż 
wylecą w powietrze wraz aj A 
czą machiną; si 
odstraszyły bynaj 
szych. gapiów, któp 
trwogą wpatrywali ‘sig. 
szynach cudo. » 
Oswojono się już nieco 
gdy na mieście rozlepiona 3 
praszające do odbycia pg 
koleją żelazną. Podróż © 
była na 5 wiorst i dostar 
silnych í niezapomnianych 
Pomysł był dobry, choć 


FTAUJA „OJCZYZNA“ MŁODZIEŻOWEJ KOLEI W CENTRALNYM 
PARKU MIEJSKIM W GORKACH 


MŁODA KASJERKA SPRZEDAJE BILETY NAJMŁODSZYM 
PASAŻEROM 


„Nagle gwizd — 


— nagle świst 


PARA 


KOŁA WRUCH” 


wagonik, podobny z wyglądu do ka- 
rety, świecił pustkami 


Entuzjantów kolel było jednak eo- 
raz więcej | oprócz niedziel i świąt 
trzeba było urządzać wycieczki także 
iw dni powszednie. Pierwszy t^ raz 
oglądano pojazd nie ctągniony przez 
konie, lecz poruszany siłą mechanicz- 
ną. 

Młodzież należała 1 należy zawsze 
do najwdzięczniejszych klientów ko- 
lei. Energiczniejszych młodych ludzi 
nie bawi już jednak rola biernych 
pasażerów: chcieliby .być maszynista- 
mi, konduktorami i zawiadowcami 
stacji. Dlatego pociągi 
malutkie stacje, parowozy z gwizd- 
kiem, automatyczne semafory i tym 

dobne zabawki, cieszą się stale nic- 


się jednak 

że zainteresowania tak po- 
e można praktycznie wyzyskać 
ku szkolenia technicznego 
wego młodego pokolenia. 


|pomysł tego rodzaju zren- 
a tytliskich pionierów 
gyflisie zbudowano mia- 

h kolei wąskotorowej, 
jdministrowaną przez 

U ciagu 10 lat swego 
fiska _ przewiozła 

jów 1 wyszkoliła 
kolejarzy, Ucz- 


się drogon 
kasjerami, 


pracowali w ol 
już jako starzy, 
chowey. 


związku Radzieckieg 
dowców. Koleje mto! 

już w Moskwie, Gor 
cie, Irkucku; Aszchabad: 
I innych miastach. 


Jedną z najlepiej adminis! 
jest kolej w Gorkim. Mierz! 
kilometrów długości, łącząc ce! 
park miejski z głośną na cały 
fabryką samochodów. Na linit te. 
nuje ożywiony ruch, co nakłada 
większe obowiązki na jej młody: 
funkcjonariuszy. 


Jesteśmy właśnie przed ładnym bia- 
łym pałacykiem z filarkąmi, który 
jest stacją wyjściową kolei. Stacja 
nazywa się „Ojczyzna". Na peronie 
ruch, pasażerowie szybko zajmują 
miejsca, odchodzi właśnie pociąg po- 
Śpleszy. Kolej zaopatrzona jest. w 
najnowsze srodki  sygnaliiacyjne; 
czerwone światło sygnału zmieniło 
się w zielone, młody konduktor w 
okrągłej czapce machnął chorągiewką 
i rząd żółtych wagoników powoli ru- 
szył w swą  jedenastokilometrową 
podróż. 


BUCH 


W niewielkim sosnowym Jesie znaj- 
duje się stacja Puazkino. Na mie- 
dych pnzałerów oczekuje tam azero- 
ka plaża, jachty, kajaki, place teni 
sowe i pola krokletowe. W ślicznym 
dworcu mieści się gabinet dyżurnego 


Pofplenzny zatrzymuje się tu Jednak 
tylko na krótką chwilę | rusza dalej. 


Na werandzie stacji „Szczęśliwej * 


Ślacja końcowa nazywa się „Szczę- 
iwa" w budynku dwartowym, 
oprócz pomieszczeń ołużbowych $ sal 
dla pasażerów mieści się sala kino- 
wá i koncertowa, obliczona na 2% 
miejsc. W dni powszednie ałuży za 
czytelnię | miejsce odrublania lekeji. 
Obok znajduje się sula przysposobie- 


Telefanistka Margarna Szipowa 
melduje dyżurnemu ruchu na- 
dejście pociagu 
bla Wojskowego | gimnastyki, dalej 


pracownia naukowa Iransportu i lacz- 
mci, Wreszcje mate muzeum Radu 


n: z ra 
Blokowy slacji „Puszkino” w przy: 
jacielskiej pogawędce z maszy- 
nistą paśpiesznego 


Liczba doroslych instruktorów, nie- 
wielka datychczas, zmniejsza się co- 
taz bardziej Mogą już zupełnie 
smiało przekazać swe obowiązki na 
ięre młodocianych następców. W ten 
jposób praca na liniach młodzieża 
wych z zabawy | pasjonujące) przy. 
Rody przelsziałca się w pożyteczną 
1 potrzebna akcję 


Młodsi i najmłodsi kolejarze w 
rozmawie ze swym instruktorem 
Nią Lepiechinem, który ma poza 
sobą 40 lat pracy w kołejnictwie 


ALINA SEGEN 


Ga pono ką — pm 4 mim voe 
szczęśliwy tak jak nie myślał a tym, że byi zdrów. 
Nie Włedzial o tym i — koniec, 1 lrzeba była do- 
piero tej zmiany na lepsre, aby się o tym przeko- 
nai, Byt naprawdę szczęśliwy, jeszcze nawed parę 
dni temu, wtedy, kiedy zgodzil się na projekt wy- 
dazdu z domu, 

Przypominał sobie potem słowa, które go zwiońły 
i hle rozuralał, jak mógi się dać wyrwać z korze- 
ilnrat £ przenieść na zupemie obcy mu grunt, 

— Muszę dla ciebie co wymyśleć — powiedz! 
ślostra za ostatnim pobytem w domu, — Nie 
esz hyć takim niczym jak jesteś. 

Suma była małym, dzielnym magistrem farmacji 
v czarnych masywnych okularach | renRa wiedzę 
pecjalną w każdymi zakresie. 

— Jakla niczym? — zapytał — Ja przecież pra- 
zuje.. 

Pracujesz, sie nie z tego nie ma, nic 2 tega 
nie masz — ' poprawia swoje nieogiędne stow: 
Chlopak byl dziki, ale amblny, mógi sią na długa 
obrazić, — Jesteś dotychczas niczym, jesteś ciągie 
jeszcze chłopakiem, u musisz stać się mężczyzną 
1 człowiekiem, 

Matka wówczas dlugo pallcza: 
się Anl za, ant przeciw planowi. Teśli mula zastrze- 
żenia, ta rozumie się nle przeciw plunowi, lecz 
przeciw nowemu zadaniu, jakie brała na niebie 
córka ledwo ukończywszy nauke. Projekt z pew- 
hością nie był zły: Kospodarstwo mólalo, nie było 
na czym pracować, życie ich wszystkich muniało 
się odmienić. 

Tak, ta jest tak — powiedziala po namyśle cią- 
mle patrząc w pódłogę — Ja tu sama dam sobie 


radę, a ty pojedziesz — i mocno zacianęla węzeł 
związanej z tylu chustki. 
—A mój ui! — zapytał w rozterce. 


— Ja sig | ulem zajmę, a ty jedź. 

Zmiana została poslanowiona przed kliku tygod 
niami i oto dokonywała się teraz, 

Jut w pociągu żal mu była matki I domu | nie 
wygodnie mu Była w nowym ubraniu | trzewikach. 
Nic nie pomagała rozlużnianie palcem kołnierzyka: 
ucznete skrępowania | duszności nie opuszczało go 

tala sie. Chciałeś zmiany, to ją 
lo twoje cierpi gwałt, a dusza — smutek. 
Pociąg cię unosi coraz dalej | dalej, nie stanie | nie 
zawróci — ta nie koń. A w mlekcie domy cię po- 
chłoną | nikt cię tam nie znajdzie, nikt nawet nie 


dostrzełe — chyba że będziesz żle | długo prze 
chodził przez ulicę 

Uważaj chłopcze, uważaj! — głos slastry za- 
brzmiał tu inaczej, obco. Dlaczego powiedzinła 


Chłopeze"? Wobec tej eleganckiej publiczności 
fydzia się, że był jej bratem? Miasto runela mu 
na głowe, nie widział nic, nie słyszał nic, poczuł 
slę samotny i nieszczęśliwy | pierwszy raz w żychi 
pażałował swego czy! 

"Tak się zaczęło. Odtąd co krok czuł się tym, kim 
byl: barbarzyńcą 1 pragnął wrócić do domu. 


Nie wyobrażała sobie, że będzie 2 nim aż tak tru. 
dno jak była: każda nowa czynność, da najmnie|- 
szego ruchu włącznie, wywoływała w nim apór. 
Była pewna, że wczoraj pił sma herbatę, aby nie 
sięsnć pa chleb, po nóż I potem nieść jeszcze krom. 
kę do uit. Oszezędził sobie trudu przez skreślenie 
tych wszystkich czynności i w dodatku przestal 
—.. 

Nastepny dzień byl upalny od samego rana, Żar 
puchnął Im w twarze, gdy tylko wyszli z bramy 
Podzieliła się z nim tym spostrzeżeniem. Odpowie- 
dzial jej krótka: tak. Za rogiem domu odezwaja 


— W niedzielę, oha którego wieczora pokażę ci 
„swoją aptekę, 

Zgodził sią milczeniem. 

— Będziemy szil ze dwadzieścia minut — pawie- 
działa znów po przerwie. — Nie pojedziemy tramwa- 
Jem, ba chcę, żebyś dokiadnie poznał swoją trasg. 

Mliczal. Nie chcąc ga absorbować rozmową, umi: 
kla także. Chwilami ogiądala się, czy w ogóle szedł 
obok niej. Szedł, ale im dalej tym gorzej. Zatrzy. 
mywał się nagle, potykat o przechodniów, ginąl 
wśród nich, Musiała go Bzukać w tlumie za niewl- 
dzialaą linią, gdzie już się szło pod prąd. Wył 
wiala go tam | stawiała na wlaściwel drodze. Męka. 

Ale | jego męka nie była mniejsza. Ten ruch nie 
był padobny do wczorajszego, klóry widział z do- 
rożki. W tym ruchu musial brać udział sam, sam 
przyczyniał ślę do Jego wzmożenia, choć nie chciał 
tego za nic. Przeciwnie, najchętniej by się z niego 
wycofni | szedł jakąś boczną drogą. gdzie by nie 
była tych sit ciskających czlowieku na czlowieka 

«le nie myślał o (ym. czuł lo wewnętrznym głę- 
bokim czuciem jak i to, że slostra trzymała go 
x lekka za rękaw. Na tym skupit sirzęp zachowanej 
w chaosie uwagi | dawał się powodować tylko le- 
mu, poza tym, byl bierny | spełniał jedyną funk- 
cje: pórumał "nogami, Dokąd szedł i po ra, nie 
pamiętał zupelnie 1 nie zdziwiłby się wcale, gdyby 
iak szedł godzinę, dwie. Aż oto nagle marsz wzdłuż 
ulicy się skończył. Stanęli na skrzyżowaniu ulic 
na wprost niepokojących kolorowych świateł. Slo- 
stra trzymala go mocno wyżej lokcla | już w myśll 
dosięgala krawędzi przeciwiegłega trotuaru, dy 
poczula, że rękaw ślę Erarpnął | wymknął, Stala 
na jezdni, a on na trotuarze | patrzył na nią swo- 
Imi czarnymi oczami, w których biaganie o litość 
byla nle mniejsze niż przerażenie. 

SuumHa uśmiech t wróciia na miejsce obok nle- 
go, a polem spokojnie powtórzyła manewr. Ale się 
znów nie udało. Zniecierpiiwila się. 

— Chodź — powiedziała sugestywnym szepiem, 
chwylając go tym razem mocno za ramię. — Nie 


OPOWIADANIE 


ośmieszaj aleble i mnie. To myśmy wywołali zato: 
to się nie może powtórzyć. Chodź. 

Ale właściwy mament trwat krótko I minął znów. 

— widzisz, przechodzą wszyscy, przejdziemy Í 
my, tylko się nie bój. Zaufaj mi, ja cię przepro- 
wadzę, Chodźmy, juk! 

Nie z tego. Ze rodka jezdni pohlegt £ powro- 
tem jak przez włatne podwórka, tuż przed mamo- 
chodem Oczy jej apotkały się za wzrokiem stoją- 
cego na wysepce policjanta, Wzbierał w niej dopie- 
ro leraz wstyd i gniew. 

— Zwierzę — powiedziała znów szeptem, patrząc 
wzdluć ulicy, aby nie spoikać się z niczyim wzro- 
klem. — Jeśli mi nie zautasz, będziesz rwyczajnym 
zwierzęciem! 

Nie można było po nim poznać, czy to porówna- 
nie było dla niego obeigą czy bodźcem | kto wie, 
jak długo by to jeszcze irwalo, gdyby w końcu od 
Rrupy na przystanku nie odłączył ię ktoś I nie 
przeprowadził ich przez tę rrekę udręki, 

Szil dalej, milcząc prawie wrogo. Już go nie 
trzymala, tylko od czasu do czasu lękko dotykała 
ręką, aby sprawdzić, cry szedł obok niej. Najchęt- 
niej podrzuchaby go pode drzwiami zegarmistrza, 
ule musiala ga przecież zaprowadzić, przedstawić, 
pokazać, rozmawiać. 


W ciągu dnia opanował ją kilkakrotnie niepakój, 
zawisł się mi stąd ni zowąd | ściakał serce rupe- 
nie tak, jakby ktoś brał je do ręki, Potem wyraż- 
nie zaczęła się czegoś bać. Bala się, jak mię oka- 
zalo, wielu rzeczy, Bala się spojrzeć mu w octy, 
które już na pewno nie pamiętały tego nadanego 
mu rano imieniu; bata się opinii majstra o nim, 
bała się powrotu da domu, 

Nim weszła do zegarmistrza, obejrzała Wymawę. 
jeuzcze raz popatrzyła na wnzystkie zegary | zegar- 
ki. Potem pchnęłu drzwi, Nie tutaj jednak spotkało 
ją ne, gdzie oczekiwała. Złą niespodzianką okazał 
się sam obiad. Nie zdarzyło mię wprawdzie nie 
strasznego, nie rozegra się w tym skromnym 10- 
kalu żaden dramat, zle jednak miała miejsce rzecz 
bardzo przykra: Chłopiec nawet nie tknął obiadu. 
Nie dlatego nie jadł, że mu nie amakowały restau- 
racyjne potrawy, czy że... no, nie ma nawet o czym 
mówić! Nie spróbawał, nie zanurzy) nawet łyżki 
w zupiei Wrażenia wrażeniami, rozumiała to, ale 
gdyby choć rada) sobie trochę trudu zachować mię 
przyzwolcte! Wobec kelnerki musiała udawać, że 
jest wszystko w porządku, Ble ośmieszyła się we 
własnych oczach, zludając dwa obiady. Jeden po 
drugim, szybko, aby zdążyć w czas postawi: przed 
nim pusty talerz, a on na to patrzył z jakimń ka 
miennym spokojem | mllcral. Dobrze jeszcze, te 
byll sami. Postanowiła odpłacić mu za to okrucień- 
stwem półobnymi Już oną go nauczy, wytremije. 
"Taki drień jak dzisiejszy nie może się powtórzył. 

Odprawadzila go jednak do samych drzwi zakła- 
du, nie mówiąc nie, Rozmowę odłożyła da wie- 
czora Ale w momencie, kiedy już się miała od- 
wrócić | odejść, powiedziała nieoczekiwanie die 
niebie: 

— Wieczorem przyjdę po ciebie wcześniej. my- 
sg, że uda mi się zwolnić No, bądź zdrówi | o. 

I zaraz po iym pomyšlała, że się zwolnić na pe- 
wne nie uda. Na pewno nle. A on będzie się N- 
dził | czekał, Biedny rhlanieci Wiele go Koczto- 
Walo lo przedpołudnie. Ta pochylona myiwetka z 
podaną na przód Mowa | te wylęknione oczy nie 
dawały się zapomnieć, Biedny, kochany prostacrek, 
tym biedniejszy, że jest lu sum | nie ma do kogo 
się odwolać prócz niej. 

Przez cale popołudnie zajmował jej myśli pomi- 
mo intensywnej pracy. Za wszelką cenę chciala 
przyjechać po niego wcześniej, zrobi jeszcze tylka 
parę recept, jeszcre tylka jedną. 

swalm apóźnieniem naraziła go na mękę przedłu. 
źającego Mię czekania w miejscu, które pragna 
opukcić jak najprędzej. W gorączce myśll mogt 
mrzypuścić, że nie przyjdzie wcale. Twarz jego WY- 
rałnie schudła, oczy błyszczały, ruchy miał nie- 
spokojne, zalęknione. Prosto od zegarmistrza po- 
prowadziła ga w płerwszą przecznicę, gdzie staly 
łaksówki, Nie dziwił mię, nie cieszył ì nie opono- 
wal, Miala wrażenie, że wiezle da domu kagad bar- 
dza chorega. 

Gdy się zneleżi w mieszkaniu, usadi na rogu 
1apczanu, nie wypuszczając 2 rąk czapki, jak gdy- 
hy przyszedł tu tylko na moment. aby jej coà po- 
wiedzieć | odejść. Ciężka oddychał, włdać wiele 
go kosztowała decyzje przemówienia, Udawała, ze 
tego nie dostrzega. Usiadła za nim w kącie tap- 
czanu, czekając na to. co miał powiedzieć. | 

— Połóż stę, odpocznij trochę — odczwala się 
zwykłym, chat może niero mięłszym groser, jak 
gdyby wszystko między nimi było tak jak potrzeba. 


Ale nie zmienił zwojej pdzycji ani o wlos I mo- 
¿na było pomyśleć, te będzie raliezał dalej. Drznę- 
la, gdy odezwał się nieoczekiwanie: 


— Żle mi tu jesi. Pojadę da domu. 
Pomyślała jedną króciutką chwilę. 
— I co będziesz robt w domu? 

— To samo. Założę pasiekę... 

— Z jednego ulat 


— Może będę miat dwa. Na pocrątek nikt nie 
radzi mieć więcej — dodał swobodnie, gdy jego 
pierwsze słowa nie wywołały protestu, Nawet obró. 
elt twarz | spojrzał użnie w jej octy. 


DALSZY CLAG. ZA TYDZIEŃ 
7 


Nowe wiercenia dają 
nowe śródła ropy 
naftowej, W ciągu ro- 
ku otwarto wiele no- 
wych szybów. Tym 
samym zmniejszono 
wydatnie naszą za- 
leżność w tej dzie- 
dzinie od dostaw 'za- 
granicznych. 


Plan został wykona- 
ny 


Plan został wykona- 
ny 


Plan został wykonany 


Plan został wykonany 


wykonania roct- 
planu państwo- 
produkcyjnego 

j mierze 


a! wani 
przez młodzież bio- 
rącą udział w wy- 
ścigu pracy. Na zdję- 
ciu I-sze posiedzeni 
Głównego Komitetu 
Organizacyjnego Mlo- 
dzieżowi iga 


4 LICA 
(OMTUR), Jur- 
kowski (ZWM), 0- 
ciepko. (KCZZ), Ma- 
linowski (ZWM), Mo- 


ścieki (ZHP). 


Czy wiesz ca to jest? E 


Dobrze się stalo, że „Książka wydała 
w przekladzie Władysława Broniewskiego 
arcydzieło Gogola. Słusznie wyraził się 


Prosimy przyjrzeć się uważnie reprodukowanym jotografiom i odgadnąć, co one przedsta- AR AUE dreśviski 


piają. ie j ż idin: i j Ži zdjęciu. „Klub Plckwicka". Proza Gogala opd- 
wiają. Zadanie jest proste, gdyż prawidłowa odpowiedź podana jest przy każdym zdjęciu „Klub Pickwicka-. Proza Gosia gnó- 
Niestety, w towarzystwie trzech odpowiedzi mylnych. Nie powinno to jednak sprawić na- ci chlopów pańszczyźnianych, zkupujś- 
szym czytelnikom większej trudności. Zaręczamy, że rozwiązanie jest naprawdę łatwe. EE EC PEC 
A więc — uwaga: wiecznej Rosji, bardzo plastyczne Ich od- 


malowanie e wyrażną łelideńtja do każ 
rykaturalnej deformacji bądź to dobro- 
tliwej, BĄdŹ też zaprawlonej domieszką 
klującej sńlyry, daje groteskowo-tragi- 
kzią atmosferę tamtych czasów, razwlja 
barwną panoramie rozmaltych środowisk 
fd uciskanych włośćiań, aż do sfrancu- 
ziniych nierobów klasy posiadającej. 
Na temat klasyków, takich jak Gogol 
1 większyćh odeń Rapłsańo już ćałe tomy. 
Nie będziemy w krótkiej notdice „ocQ- 
maé’ „Martwych dusz", ha i nie po- 
trzeba, "W tak tiasnych ramach nie zmiid- 
ściłby się nawet najdrobniejszy problem 
zWiązany z tym dziełem, Jedno tylka 
trzeba podkreślić: Udostępnienie czytel- 
nikowi kinsyków z 
jest wielkim krokiem naprzód w upo- 
wszechnieniu kultury. Inicjatywa „Ksłąż- 
ki" godnie służy realizacji tego wielkiego 


nr 
„W GRODZIE ŻAKÓW" 

` Spółdzielnia Wydawnicza 'zytelnik'* 

a) Ryszard Lwie Serce na czele wyprawy a) Wielki wiec robotniczy w Rio de Janeiro wznowiła niedawno piękną Kślątkę zna- 


nej pienrki Aniell Gruszeckiej pl 
grodzie żaków", ' 


„W 


krzyżowej b) Fragment skrawka papieru pod mikro- 


b) Bitwa z Krzyzakami pod Grunwaldem 1410 skopem ród żaków: — to, Jak atwo się do- 
; Š ; myśleć raków, do którego 

©) Bitwa z Tatarami pod Lignicą 1241 c) Inwazja Sprzymierzonych w Normandii 1944 ia CKE 

_d) Bitwa z Krzyżakami pod Płowcami 1331 d) Ptaki bezlotki na żerowisku nauki w murach wszechńlty Jaglelloń- 


aklej. Dwaj Utlodzy thlapcy, wędrują ple- 
sra do Krakowa, dby hlóc się uckyć 
Przypadkowo stykkją się alli 7 rówieśni” 
kiem swoim mierofimem. patomkiem ba- 
atej rodziły rycurukiej, który broni sie 
rozpaczliwie przed wyjazdem na naukę 
ta Krakowa, gdyż milsze jest mu bez- 
troskie bujahie pa lasach i łąkach ani 
Łeli kięczenie nad książką. Zachęcony 
brzez wędrownych scholarów (tak zwano 
w średniowieczu uczniów) — Hieronim 
wędruje wrer z nimi do Krakowa, gdzie 
wszyscy trzej rozpoczynają żywot slu- 
dentów, czyli żaków, utrzymujących się 
20 raczadrobliwości mieszczan Krakow 
sketch. 


Życie żaków, choć nieraz głodne i chło- 
dne, jest jednak bujne 1 ciekawe. Po 
wielu różnego rodzaju przygodach (rzej 
przyjaciele przeżywają wydarzenie które, 
wszystkich żaków krakowskich przejęło 
glębokim oburzeniem i žalem. w bójce 
z pachołkami bogatego księdza, kano 
ka Czarnkowskiego znbity zostaje Jerzy; 
deden z żaków. Śmierć niewinnego chłop. 
ta i bezsilność gromady żaków doprowa 


A dzają da faktu znanego z historii XVI 
a) Bele jedwabiu sztucznego a) Średniowieczna” cukrownia jako słynne: „wyjście żaków z Krakowa! 
b) Walce rytownicze w drukarni b) Wnętrze klasztoru benedyktynów w XIII w. Z powieści Gruszecklej. która stanowi 
WZ. e owoc zumiennych | daktadnyeh badań 
c) Fabryka amunicji — produkcja taśmowa c) Francuska wytwórnia armat fortecznych Źródea | atudidw historycznych — z przy- 
dział d) Bastylia w Paryżu — włęzienie stanu L= oai wiec 

d) W magazynach francuskiej wytwórni x. K. 

MAKUSZYŃSKI PO RAZ 


SIÓDMY 


Siódme wydanie powieści Makuszyń- 
pa a PRA) CEA w herbie" dowodzi najle- 
RaZ = > plej, jakim powodzeniem cieszą się jego 
J ŁEZ SE i książki u czytelników. Zawsze szlachetne 
3 y w treści, pełne pogody, humoru i serde- 
$ cznej wobec człowieka życzliwości, znaj- 
? dują wdzięcznych odbiorców tak wéród 
ż 2 dorosłych jak | młodzieży. 

$ W powieści „Słońce w herbie" soncem 
h jest wielka dobroć | milość, a dzieje Ja- 
| 1 dzi Relskiej | Zygmunta Bolskiego po 
l wielekroć nam przypominają, że „kiedy 
i słońce jest rozrzutne, oczy nie widzą rze- 
i > czy złych i takich, które się rozsypują 
g= A w proch“. Oczywiście dobrze jest i trzeba 
Í "| = widzieć także rzeczy zle, aby móc z 
4 A Lug | 4 nimi walczyć, ale słońce uzdrawia, I po- 
zwala nabrać sił do walki, Ta jest wła- 

ściwy sens powledci Makuszyńskiego, 

KSIĄŻKA DLA MŁODYCH 

p y p SPORTOWCÓW 

a) Dworzec kolejowy w Kairze a) obraz pędzla Jana Matejki GREGA MOCĄ KRYP U 
b) Moskwa, Biblioteka im. Lenina b) obraz pędzla Winstona Churchilla e ale pasieki are Gi) 
£ > R Ę wojnie wydanie powieści snórtowej pt 
©) Kościół św. Marli Magdaleny w Paryżu cj obraz pędzla Juliusza Kossaka gMelka gra plóra Al. Rekszy | M. Strze“ 
5 ż SPARE cklego. Fabułę kalążki stanowi historia 
d) Teatr w stol. Turkmenistanu, Aszchabadzie d) obraz pędzła Janusza Minkiewicza sportowca — Polaka, wybitnego pilka- 
rza, który powraca z Argentyny do kraju, 
gdzie stawia na nogi podupadły na sku- 
tek nieudolności poprzednich wladz kluh 
„sA i TA Ą h Sportowy „Plaat". Książka pisana jest 
Po głębszym namyśle i ustaleniu własnej odpowiedzi prosimy zajrzeć na str. 15, gdzie dobrą polszczyzną 1 odznacza się żywym 
j 3 A iokiem  opowladania. Pewne drobne 
podajemy prawidłowe rozwiązania. usierki (negatywny stosunek da zagadnie- 


7 Sa nla kobiecego sportu i niewspólczesne 
D oana aa dudzień: Gs MB stanowisko aularów w sprawie kadr mło- 
po dziczy wstęnującej do kiuhów sporto- 

(-) Kantor i (—) Pollur wych nie przesłaniają zalet ie] napisanej 


z dużym poczuciem humoru książki, któ- 
re] lektura stanowić będzie miłą rozryw- 


J kę dla młodych, a także starszych mhio- 
Post scriptum: A jak się Wam, Czytelnicy, podoba nasza rubryka? K. i P, SRikó sportu giłkarekiego >C" EL W. 


WOKULSKI Z PRAWDZIWEGO ZDARZENIA 


ghater znakomitej „Lalki“ 
Prusa, warazawienin Wo 

kulaki, prowadzany wpra- 
wną ręką autora, trafia do pa- 
ryskiej pracowni tajemniczego 
fizyka, Geista, który prawadzi 
Prace nad odkryciem metalu, 
lżejszego od pawietrza. W pe- 
wnym momencie życiowym 
staje przed Wokulskim pyta- 
nie: czy dążyć do osiągnięcia 
osobistego szczęściu, czy zwią- 
zać się z wiełkim wyalikiem 
badawczym | poświęcić się 

p 
Wokulski, powolany da życia 
wyobraźnią wielkiego pisarza, 
nigdy nie istnial. Metal, Iżej- 
szy od powietrza, nie zostal 
wynaleziony. Ale ną w nauce 
polskiej postacie, znacznie 
mniej znane od fikcyjnego Wo- 
kulskiego, a duża od niego 
piękniejsze, które mogłyby sta- 
nawić materiał da wspaniałej 
powieści, 

a kwietnia 1381 r. cesarsko- 
królewaki urząd pocztowy w 
Krakowie nadał depeszę, adre- 
sowana do Akademii Nauk 
w Paryżu. Depesza była krót- 
ka: „Tlen skropłony, zupełnie 
ciekły, berbarwny, jak kwas 
węglowy", Podpisy były dwa: 
„Wróblewski. Olszewaki”' 


Skroplić tlen, gaz, znajdu- 
jący sią w powietrzu próbo- 
wali przed Polakarn Inni. Ro- 
pepes W ww Ww Ni. 
Żdy gaz daje się po oziębieniu 
skropić, zaś otrzymany płyn 
pa dalszym oziębieniu zemie- 
ni się w ciala stałe. Tak się 
rzecz ma z parą wodną. która 


poniżej 100C zamienia się 
w wodę, zaś poniżej zera — 
w lód 


Rożumowano dalej, te punkt 
skraplania się, tak wysoki dla 
pary wodnej, dla uenu mus 
być znacznie, znacznie niższy. 
Niższy od wszelkich znanych 
w przyrodzie temperatur. Ni- 
gazie bowiem w przyrodzie, 
zjawisko skrepłania Uenu nie 
występuje. Nie wystarczają fu 
nawet syberyjskie mrozy, do- 


PIERWSZY NA 
ŚWIECIE SKROP- 
LIŁ POWIETRZE 


chodzące niemal 

Jak jednak wytwarzyć w J 
kimá naczyniu tak niską tem- 
peraturę? Zaobserwowano, że 
niektóre związki chemiczne, 
gwaltownie parujące, obniżają 
temperature otoczenia. Zasto- 
sowano więc rurę. w której 
parowały dane związki. Paru- 
jąc. ozięblały rurę. Gdy ów gar 
doprowadzono ponownie da tej 
uamej rury, była ona już zna- 
cznie hardziej ożlębiona | tym 
samym oziębiąła jeszcze bar- 
dziej nasz gaz Gaz znowu po- 
wracał | cała operacja powt: 
rzała nię w Jeszcze niższej tem- 
peraturze. Stwierdzono ponad- 
ta, że sine sprętenie gazu pod 
ciinieniem przyśpiesza skro- 
-== 

Zygmunt Wróblewski, jako 
osiemnastoletni chłopiec brat 
udział w powstaniu ntycznio- 
wym. za co przez rząd carski 
został zesłany na Syberię. 


do Te niżej 


W_18£3 widzimy go na untwersy- 
lecle w Ślrassburgu, gdzie uzy- 
skuje tytuł doktora, zań od 1852 
r. zostaje protesorem fizyki na 
Uniwersytecie _ Jagiellońskim 
w Krakowie. Od tej chwili nie 
przestaje już przcować nad 
awym ulubionym tematem: 
stropleniera tlenu. 

Nadchodzi decydujący dzień 
B kwietnia 1883 r. Przy zacho- 
waniu tyalącznych ostrożności, 
jaka rezultat setek prób i do- 
świadczeń tlen zastaje akro- 
plony. To. nad czym na próżna 
Bledzii się Francuzi, Szwsi- 
carzy, Niemcy, powiodła zie 
dwóm polskim uczonym, któ- 
rych cechował opór i wola 
"_+c—pioa 

Szwajcar Pictet. który w lot 
zrozumiał praktyczne znacze- 
nie polskiego odkrycia, zbudo- 
wał w klika miesięcy potem 
prototyp  plerwszej chłodni 
sai ma tym majątek. Wró- 
blewski prowadził dalej bsńx 
mia teoretyczne w skromnej 
pracowni uniwersyteckiej. W 
niedługim czazie udała mu stę 
skropić drugi ważny akładnik 
powietrza, azot Pozostał jesz- 
czę najoporniejazy z gazów, 
tworzących powietrze, wodór. 
We samym wma ovio osarnac 
tega ostatniego sukcesu. Wodór 
stał mię pośrednią przyczyną 
jega przedwczęsnega zgonu. 

Pewnej nocy, gdy prowadząc 
pną aan waka wyer 
fal krzywe, wimujące wyniki 
pomiarów. nieostrożnym ru. 
chem rozbił lampę naftową, 
stojącą na stale. Buchnął pła 
mień. W mgnieniu oka fartuch 
| ubranie uczonego stanęły 
w ogniu. Dopiero pa kilku mi- 
nutach nadbiegła pomoc. Wiel 
kl fizyk leżał inieprzytomny. 
Nie udało się ocaiić tego. tak 
cennego dla Polski życia — 
Wróblewski zmari z poparzenia. 

Ale | dzisiaj nie wazyscy 
wiedzą, że pierwszym czławie- 
klem, który skropiit powietrze, 
byt Polak. Zygmunt Wróblew- 
ski. 


CZARODZIEJ W KOLEJOWEJ CZAPCE 


MICZURIN I JEGO DZIEŁO: OD SKROMNEJ STACJI POMOLOGICZNEJ DO ROZ- 
LEGŁYCH SADÓW I NOWYCH OWOCÓW 


Jesi rok 18m. Na przestrzeni 
<ałej Rosji północnej, jak tet 
| na Syberii nie hodują Jabiek, 
gruszek anl Innych drzew owo- 
cowych. Ilość odmian awoców, 
hodowanych w Rosji Środko- 
wej, jest również znikoma. 
Galunkj są kiepskie, każde su- 
rowsta zima niszczy zupełnie 
sady | każe zaczynać od nowa 
Cieple tereny południa nie mo- 
ga nastarczył owoców i jablko 
czy gruszka jest niedostępnym 
przysmakiem bogaczy. 


Jent rok 1887. Na stacji w Ko- 
złowie, w tamhawskiej gube! 
nil, obejmuje pracę miody u- 
rzędnik, Iwan Miczurin. Kole- 
dzy wykmiewają się z niego 
nie pije, nie pali, a zaoszczę 
azone pioniadze grom=4e 44 
dzierżawę kawalka gruntu, na 
którym chce oddawać się zwe- 
mu ulubionemu zajęciu -- o- 
rtea snet wa 

Zrazu interesują Mierurina 
glównie jabłonie. Widzi, w j 
ki sposób uprawia le Rosja 
Środkowa: zprawadza się mo- 
de drzewka z południa i prze- 
sadza w okolice chłodne. o m- 
rawym klimacie. Młody urzęd- 
nik widzi, że gatunków tych 
nie ma co uszlachelniać. One 
się da zimnego klimatu nie na. 
dala Wvblera sobie dla do- 


świadczęń dwie rozmaite od 
miany. Jedną jest wspaniał 

amerykańska jabłoń Belfleur, 
a ogromnych, zoczystych owo- 
cach, Która jednak zupełnie 
nie udaje się w Rosji; drugą 
niepozorna jabłoń chińska, tzw. 
Kitajka, o drobnych owocach 
ale bardzo odporna na zimna. 


Ogrodnik-czarodziej przy prae; 


Zagadnienie polega na tym 
by wytworzyć odmianę. sku- 
piającą dobre strony chu ga 
1tunków, a nią posiadającą Ich 


wwa kaw S 4 dywaky 


emra prane 


nmg e misem kaw e 
m sparjeinyem gi 


Wszystkie te poczynania u- 
wieńczone zostają pamyáinym 
rezultatem. Zwycięstwo nad 
mrorem nie jest czysto teore- 
tyczne. powstają szybka wiel- 
Be wały. iaae arest wę 
dalekiej północy, które nie wy- 
marzają nawet w czasie nle. 
bywale ostrej zimy 1923/8 r. 
Przy stacji doświadczalnej 
założona zostaje szkoła sadow- 
nieza, która pod kierunkiem Mi- 
*zurina dostarcza ciągle no- 


Rzeźba Berniniego — Wizja iw 
Teresy, w kościele Santa Maria 
lella Vittoria w Rzymie 


Słowa portugalskie baracca. 
nie wiadomo czemu, dostąpiła 
nie byle zaszczylu. Jego mi 
nem ochrzczona styl, jaki za- 
panował w sztuce więc 
w architekturze, vnajaratwie, 
rzeźbie, literaturze — pod ko- 
niec wieku XVI | utrzymał się 
przez cały wiek następny. Wię- 


cej, niż stylem sztuki — był 
barok stylem życia pewnej 
epoki i przymiotnik „baroko- 


WY” nadajemy dziń wielu | bar- 
dzo różnym pojęciom. 


bermen. to waga 
surowa perla, a miere- 
gularnych kształtach. Sty! bi 

rokowy Jesi w pewnej mierze 
podobny do laklej perły: od 
znacza mię alia wyrazu, potęg: 
formy. malarską monumental. 
nością, zanikiem Jinis prostej 


Nowy owoc, który ma zakaso- 
wać winogrono 


wych kadr teoretyków i pra- 
ktyków owocoznawstwa. Mia- 
steczko Kozłow przemianowa- 
ne zostaje na Miczurińsk. 


Sędziwy badacz, twórca po- 
nad 300 (1) nowych gatunków. 
nie osiadł na laurach. Ostat- 
nim jego osiągnięciem jest wy- 
tworzenie zupełnie nowego 
owocu, zwanego aktindia. Jest 
to jagoda znad brzegów rzeki 
Ussuri, z dalekiej Mandżurii. 
Owoc posiada  bladozielony 
o cylindrycznym kształcie. Ak- 
tindia jest bardzo słodka, od- 
smsa się nadto ananasowym 
sapei Jak zapewniają 
znawcy, winąz akUndii prze- 
wyższa jakożcią najlepsze wina 
e= 

rozległych stepach Syberi 
wiadomość, brzmiąca zu- 
sainie nieprawdopodobnie je- 
sze kilkanaście lat temu — 
wyrosły ogromne sady owoco- 
«==. Jest to dzieło radzieckie- 
4 uczonego Miczurina. 


MW 
Ea 


Dekorocja malarska plajonu 
w Chiesa Nuova w Rzymie 


a panowaniem wszelakich zal 
mań, zaokrągleń | występów, 
Nieprzystępne, pyszne obli- 
cze, zdobywczy | chłodny gry- 
mas twarzy, wyrażający po- 
garde dla otaczającego źwiata, 
wspaniale utreflona fryzura 
| pawłóczysta szata z maraz- 
czonej auto draperii składają 
się na typ bogatego motno- 
władcy tamtej epoki. 

W rzeźbie | rnalarstwie, a tak- 
że 1 w Mieraturze pojawiają 
się tendencje oszołomienia wi 
dza majowniczością ruchu, dra- 
matycznością, allnymi wraże- 
niami, pompatycznością, napu- 
szonością. Utarło się za naszych 
czasów traktować sztuką baro- 
ową. jako mod niestychanie 
wzpanialego, ale jednocześnie 
nieszczerego, sztucznego, Wy- 
muszonego. Nie bez racji. 


Pałac w Wilanowie od strony 
ogrodu (wg obrazu Canaletta) 


POD REDAKCJĄ 
J. JABRZEMSKIEGO 


NASZYM 
ZDANIEM 


WKROCZYLIEMY 
W ROK OLIMPIJSKI 


Rok ia — ta rok 
pierwazci pa wojnie o- 
llmplady, _ pierwarych 
powojennych _ igrzysk 
zimowych (w St. Moritz) 
1 letnich (w Landynie), 
będących sprawdzianem 
tężytny fizycznej naro- 
dów. 

Dziń, kiedy tyle mó- 
wimy'o masowym Wy- 
chowaniu _ ilzycznym, 
rastawionym nie na 
wyniki, mie na objęcia 
sportem calej młodzie- 
ży polakiej, warta 
stanowić się, czy idea 
olimpijska, idea ląrzyse 
elity mportawej Awiata. 
nie jest jakimś przeżyt- 
kiem, czy 1 
sladu dalej 
tość, czy należy prowa- 
dzić przygotowania da 
olimpiady, czy mie jest 
to w sprzeczności z pro- 
pagowaną ideą masowo- 
ści kultury fizycznej? 

Naszym zdaniem able 
te idee doskonale się 
łączą. Idea olimpijska 


Czescy gimnastycy należą obecnie d 
szych w Europle obok Węgrów i 
rów, Nie liczymy oczywiście na ni 
izy jaoswoiowi ogól cięstwo w Warszawie, ale mecz 
nej kultury fizycznej, poz szym gimnastyk 
ale pod warunkiem, że kładnie wzorowej 
prowadkona jest wapół- 
na polityka umasowie- 
nia sportu i przygoto- 
wań do igrzysk ollmpij- 
skich. Podobnie jak wy» 
cigi  namochodowe | 
krubowanie rekordów 
szybkodci pomaga | pro- 
o ulepszania 
a codziennego 
użytku. lak | idea olim- 
idea rekordów 
szybciej, dalej, 
— jest tym ma- 
gnesem, który przyci 
ga do spartu najsrer- 
sze masy. Ale, powita: 
rzam, propagowanie Idel 
olimpijskiej, prowadee- 
nie przygotowań da 
igrzysk światowych, nie 
może iść swoją droga 
Musi być włączone w 
agólny nurt planowania 
rozwoju kultury fizycz- 
nej danego państwa, 
Wkroczyllśmy w rok 
olimpijski. Za parę ty- 
godni rozpocznie się 0- 
limpiada zimowa. za pa- 
re miesięcy letnia. Ale 
egzamin Polskiego Ko- 
mitetu Oilmpijakiego to 
nie St. Moritz I Londyn. 
Egzaminem jest cały o- 
kres przygotowań przed- 
olimpijskich, gromadze- 
nia środków finansowych 
i gospodarowania nimi. 
Wiemy, że Polski Komt- 
tet Olimpijski planuje 
Augotalowo, wiemy, że 
prowadzi szeroką akcję 
szkoleniową, nie ogra- 
niczając się 1 tylko da 
diobnej grupy elity 
sportu polskiego. Liczy- 
my, że kontakt PKO! z 
poszczególnymi związ- 
kami sportowymi je- 
szcze się rozszerzy. 
Nasza reprezentacja 
na tegorocznej alimpia- 
dzie będzie na pewna 
niezbyt nezna. To jed- 
nak jest ważne. 
Musimy myśleć, aby na 
następnej olimpiadzie w 
1952 r. było nas już wle- 
cej, a na olimpiadzie 
1958 r, dużo, dużo wię- 


najlep. 
Szwajca- 


„SPORT” ANGIELSKI 


cej. Do tego wlaśnie 
powinniśmy | wszyscy 
wspólnie dążyć. To jest 
nasz plan olimpijski 
długotalowy, plan roz- 
budowy naszej kultury 
fizycznej. 


n 


SIRZOWIE 
(ÓŁEK I DRĄŻKÓW 


z 


Przedwojenni masi mistrzowie Kosman 

cay Pietrzykowski tylko w niekiórych 

eanych doré- Reprodukowane tut 

zedstawiają ćwiczenia czeskich 

na wielkim dorocznym 
jmnastycznym w Pr 

czeskiej, Widzimy piękne 

fragmenty ćwiczeń na koniu z Ię- 
AL, n i na poręczach. 


POEZJA TAFLI LODOWEJ 
Mistrzowska para Szwaj- 
carit w jeździe figurowej 
trenuje do zimowej olim- 
plady na lodowisku olim- 


pijskim w St. Moritz 


Młoda Angielka Jill Lin- 
zee, czołowa łyżwiarka 
swego kraju, w pięknym 
skoku na lodowisku Wem- 
bley. (Foto SAP) 


w Warszawie mecz koksarski Polska 
przyniówi niezazłużony suk- 
chot spotkanie 
Na zdjęciu dra- 
Bednzy, Daba, Fe- 
Lany miawidoemiy 


żyna werierika (od lewej) 
her, yda, Marton, Papp 
par 


D 


siej wody”, I taktyk, 
OU trem walka Jest handen tudan. 


w drużynie Polski Środkowej sohaczylimy na- 


reszcie kilka młodych twarzy. Młodzi nie za- 


wiedh 1 stoczyli walki z TEDOMOWA- 

cjesikami mozlerskimi: Stają od pra- 
er Stamm, Tyczyśńaki, Kruża, Anikie- 
mibrryeki, Olejnik | Trzętowiki (ulewi- 
joczni Szymura i Archacki). 


1 porywającyma stylu. 
trzeciej rundzie Węgier już mie istniał na 
Cimen | z trudem dotrwał do gongu- 


Bltrrycki (2 prawej) nie darównal klasą świet- 
nemu Węgrawi Waydzie. Tylko w pierwszej 
rundzie Polsk secati, się sz B= 
Ale i tego Bi jędziemy je zię 
widywać = iędzyntradewych spotkaniach. 


Qtujnik (z prawaj) niestety zawiśdi nasze na- 
amaje. Okazało się, że Morton jest bokserem 
wyzekiaj Rlzzy. Palak mie potrafi doalęgnąć 
walczącaga ma dystans Węgra i przegrał na 
pumkty, idąc nawet rar ma deski, 


Szymur: słabszych dwu rundach, w trzeciej 
nareszcie sięgną! szczęki | żołądka Węgra, rwy- 
ciężając bardzo wysoko na punkty. 


Tapoi © Jera, zdan z te z BE 
m zacięciem pozwalał się 
= z y żołądka c, 


Archacki (z prawej) walczył zaclekle, starając 

się wyrównać hlians spotkania W. który 

okazal się barda ułahym bokserem, nie mógł 
sobie poradzić z atakującym Polakiem, 


(Foto Film Polsk!) 


Rya. BARO 


REPORTAŻ BŁYSKAWICZNY NASZEGO SPE- 
CJALNEGO KORESPONDENTA, KTÓRY LEDWO 
UAZEDŁ Z ZYCIEM 2 HALI CIĘŻKIEGO PRZE- 

MYSŁU. 


zjazmu zapłachem Sa zł za bliet. Ponieważ 
zapowiedziano, ie już o 14,45 zamknięte be- 
dą bramy wejściowe, by w Idealnym porządku roz- 
począć zawody o 18-ej, wyruszyłem z domu wcześ. 


niej. 

O 18,15 bylem już na miejscu. Zaczęło się. 

Waga mama (Godr 18,15). Przed bramą, prowa- 
dzącą do wielkiego kompleksu budynków koszaro- 
wych stol olbrzymi wąż wyposażonych już w bile- 
ty widzów. w ciężkiej walce z naplerającymi z bo- 
ku współzawodnikami. posuwam się skokami do 
wąziutkiej furteczki, Z trudem łapiąc powietrze t4- 
duje po drugiej stronie. 

Wara kacucia (Godz. 13.65) Przerażony, że nia 
zdążę przed zamknięciem bram zająć miejsca, ata- 
knję wżciekle przestrzeń, biegnąc niekończącą się, 
najzupełniej ciemną | gruntownie błotnistą sciet. 
ką, czy może chodnikiem. Wpadam na ring, na któ- 
rym kottuje się okoła tysiąca ludzi, waziut. 
kim? drzwiami. Cały plac wybrukawany głowami. 
Widzę z daleka. że drzwi są dwuskrzydłowe, ale 
przezóral organizatorzy otwarii tylko jedno skrzy- 
dio t teraz usiłowania milicji i służby porządkowej 
która ciosami całego ciala utakuje od wewnątrz 
drugą polowę drzwi, nle daja rezultatu — w tym 
śelsku żadna glłz już drzwi szerzej otworzyć nie 
adola. Kllkoma ciosami z doskoku próbuję wedrzeć 
się w głąb napierającego tłumu. Daremnie. Rery- 
mnuje z walki. 

Waza pliruowa (Godz. 13,68) Przy drugim wejściu 
syluacja ta sama. Teraz atakuję już nieprawidłowo 
Riową. Kilku wzpółzawodników pada — a raczej 
zostaje ma stojąco wyliczonych w umie — lecz ja 
jestem bliżej wejścia. 

waga lekka (Goda. 13,15) wdzieram się. Atletycz- 
ny odźwiarny jednym brutalnyza ciosem rzucz manie 
na jakieś sehodki. Znajduję się nagle na galerił. 
Bilet mam wprawdrie do loży, ale nic to, 

Waza półśrednia (Godz. 13,%) Przede mna thm 
głów — to Niemcy, jeńcy z obozu prary. Zapewne 
nie zadowoleni są z lokalu i miejsca, jakie zajmują 
w te) nieżdźmini, zmienionej wyrokiem P. Z. B. na 
Halę Sportową. Cóż, biedacy nie przewidzieli swych 
przyszłych losów i spalili nam nieoztrożnie War- 
szawę. Delikatnie. by nie urazić cudzoziemców, usi- 
Juję przedostać się ku przodowi. 

Wata trednla (Godz. 15,46) Ściśnięty tak, że pot 
cieka mi strugami po twarzy, upolowalem szparę 
między głowami widzów: widzę ring! Widzę ringi 
Jest pusty. 

Wara półciężka (Godz. 14,43) Cios Padają szyby. 
Przez umieszczone na wysokości I piętra wdzierają 
się nowi widzowie. Szkło | kamienie — rzucane 
z dołu, z zewnątrz, hy ułorować drogę zdnbyw- 
com — spadają swobodnie w dół na głowy Uprzy- 
wilejowanych widzów z parteru. Ale mamy za to 
świeże powietrze. Gdyby nie <amarytańscy wybija- 
cze szyb, leżelinykmy już wnzyscy zemdleni. 

Waga ciężka (Godz. 13,5) Na galerii do ściany 
przystawiono drabinę. Wzpinają cię na nią żołnie- 
rze. Ucrepieni stopami na wąskim gzymale wiszą 
nad publicznością, przylepieni do ściany, Niestety. 
któryś z wzpinających zię ma nudwagę, drabina 
łamie się. Odclęci żołnierze lżejczej kategorii za- 
<czynają Kiąć. gzyms osypuje -się. Słyszałem, żę Ww 
Polsce skasowano już kawalerię. jako broń mocno 
mlewspółczesną. Nic podobnego — nad glową wy- 
raśnie widzę Klyszczące ostrzegawcza ostrogi. Żoł- 
nierz krzyczy. że zaraz spuda. Na ring wchodzą bo- 
kserzy. Już pierwsza para walczy. Raptem dostaję 
nleprawidiowy cios w tył głowy. Jak przez mglę 
słyszę okrzyk: „Głowa niteji“ — głowa opada mi 
oz 


De Sport. Boks — spart męski, Pelen entu- 


prze 


g 
Gdy po meczu docucono mnie na twieiym po- 
wietrzu, dowiedziałem się, że przegraliśmy 6 : 10. 
Ueleszylem się sukcesem. Jutro kupie Karetą — 
ciekawe, czy Będą już wyniki — kogo posadzona 
do aresztu za sprzedawanie Jlczby biletów, prze- 
kraczających ilość miejsc na sali, U. w.) 


ZY 


SZMIRA! 


P m 


Czy wiecie, kiedy amerykań 
sey młodzi ludzie wstępowa!) 
do armii podczas ostatniej 
wojny! — Gdy porzuelła len 
tzw, „ukochana kobieta” 1 
gdy nie mogli już znaleźć żad- 
nej innej pracy; przyjmowali 
wówczas biedacy nolens volens 
posady... bohaterów narodo- 
-re 

Czy wiecie. czym mogą być 
w U. 8. A najwybitniejsi a 
tyści Europy? — kelnerkami i 
kucharzami po hotelach. Cza- 
sem. czasem dofrzy ich łask: 
we oko menagera | wówczas 
domaja w ręce szanse. 

Tak w każdym razia wy- 
glądają te sprawy w timis 
amerykańskim „Belta tańczy. 
Skończmy jednak z żartami, 
uby z najbardziej ponurą pa- 
wagą stwierdzić, że omawiany 
tim jest bzdurą zupeiną 1 
absolutną, wypraną z dowcipu 
1 sensu, nudną jak przysłowio- 
we flaki z olejem, reżyerowa- 
ną bez smaku, graną po ama- 
1arsku * prowinejonalnie. Re 
Kklamowana jako gwiazda Be 
lita jest poprostu do nieze- 
mo. Brak jakiegokolwiek 
połęblenia artysiycznega jej 
tańca, czyni ga szybka niecie- 
kawym i czczym. Dobrze jej 


n-o 
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KĄCIK ZNACZKA POCZTOWEGO 


PGLSKA 
Ca zamierza wydać w 1948 
roku nasza poczta? Na pierw- 
szy plan idzie znaczek z 
dopłatą na pomoc zimowa 
Wydany zostanie w stycz 
niu w wysokości 280,00 
sztuk. Motywem znaczka 
będzie znów Brat Alberi. 
którego znamy z tak rwa- 
nej serit kulturalnej. Kolor 
znaczka — Molefowy. a war- 
tość pocztowa 2 zł. Niewia- 
domo, czy dopiata zł 18 — 
uwidoczniona będzie oso- 
Dnym nadrukiem, czy też 
innym sposobem. 
Następnie mają wyjść dwa 
nawe znaczki dopłaty W 
dawnych wzorach 29 i 30 zł. 
Poza tym drukuje się w 
Szwujearil znaczki kuliu- 
ralne. które będą wydane 
także na amobnych arkusi- 
kach (bloczkach), prawdo- 
podobnie w innych kolo- 
rach. ząbkowane i nieząb- 
kawane. Nakład tych blo- 
saków ma wynosić 51.000 
- ae — 4 M i 
z naa młodych zbieraczy 
bądzie mógł sobie pozwolić 
na kupna tak drogich zna- 
czków?! 
roza tym rozpisany jest 
konkurs na nową serię zna- 
czków lotniczych. Znaczki 
te prawdopadobnie będą 
gatawe dopiero na wiosne. 


AUSTRIA 

Dla dokompletowania se- 
rii znaczków lotniczych. 
których część zobaczyła 
światło dzienne w maju. 
wydana następujące warto- 
iel: 60 g czarnobrunatny 
1 widokiem wiatraka w 
kaw dw. | m wm 
nolla z bramą pogańska 
w Petronellu, £ sz ciemno- 
zielony — ze starożytną 
wieża w Gmóundzie tKa 


LSM 


ryntia), | wreszcie 10 sz 
ciemnoniebieski z  kościa- 
łem św. Karola w Wiedniu 
(Patrz reprodukcja). 

Z okazji stuletniej rocz- 
nicy założenia pierwszego 
telegrafu w Austrii ukazał 
się nowy znaczek 40 gr 
czerwonolila. Na znaczku 
widzimy kulę ziemską opa- 
saną paskami telegraficzne- 
mi oraz odbiorczy aparat 
Morsa. 


DANIA 

W listopadzie poczta duń- 
ska wydata specjalny zna- 
crek dia uczczenia znane- 
go filantropa Jatobsuhna 
który stworzyl specjalny 
fundusz na popieranie wie- 
dzy, ku tory | sztuki (patrz 


MAURITIUS 

Znaczki wydane na tej 
wysepce, stanowiącej koto- 
nie engleiską a wydane w 
r. 1847, zaliczają się do na]- 


naście sztuk. Nic dziwnego. 
że wzbudzają zainteresowa- 
nle wszystkie. Nad znacz 
kamil tymi rozpisuje się ca- 


sa Uteratura fllatelistyczna 
Opisane są wszystkie. eg- 
zemplarze. jak wyglądają, 
w czylch zbiorach się znaj- 
duja, kto za nie I ile zs- 
płacił. Jednym słowem ca- 
łą książkę o ich _ historii 
wsukna by napisać. Nie ma- 
lą sensacją była wiadomość 
podana ostatnia przez pra- 
sę filat, że znaleziono w 
Jakimś starym zbiorze je- 
szcze jeden znaczek Mauri- 
huaa, który dotychczas nie 
był zupełnie fachowcom 
znany. 

Zarząd pocztowy Mauri- 
Musu, z okazji jubileuszu 
swego pierwszego znaczka, 
postanowił wydać specjatną 
serię pamiątkowych. Są one 
wzorowane na dawnych z 
1347 r. z dodaniem odpo- 
wledniego okolicznościowe- 
go napisu. Wartości są ns- 
Stępujące: 3, 12, 20 cent 
oraz 1 rupja. Zarząd novz- 
ty zrobil wyłom w irddy- 
cji wydawnictw znaczków 
Kolonii Ang. — gdzie zaw- 
me umieszczana jest głowa 
osoby w danym czasie ps- 
nającej 


WĘGRY 
Poczta węgierska wydała 
serię ku  upamiętnieniu 


rocznicy rosyjskiej rewolu- 
cji październikowej, Na. 
kład wynosi 15,800 cerli. Se- 
rla składa się z trzech war- 


jk * M 
MAGHARPOSTA 


1ości. Dopłata na znaczkach 
przeznaczona zostala jako 
dochód dla towarzystwa 
rozwoju kulturalnego wę- 
giersko - radzieckiego. Na 
mee m | © Em > 
trzymanym w kolorze czer- 
wonym, z obwódką zieloną. 
widzimy portret Lenin. 
znaczku 60 — co Hill 


no - niebteskim, z apwoa- 
ką czerwoną — statuę Wol- 
ności w Budapeszcie oraz 
1 + 1 Forint, w kolorze 
zsrym z obwódką niebie- 
ską. z portretem generalls- 
almasa Stalina (patrz re- 
produkcja). 


STANY ZJEDNOCZONE 
Rocznicę _ 15d-cla Jecia 
(21 pażdziernika I7 r.) WY- 
ladowania statku „Consti 
tutlon" uświęcono (patrz 
reprodukcja) wydaniem 
specjalnego znaczka 3 cent. 
w kalorze jasno - nieble- 


ZAMIAKY NIEMIECKIE. 
ZDRADZONE NA ZNACZ- 
KACH. 

Po | „zyłączenie” Aumtril 
do zw. „Wielkich Nie- 
miec” ukaza? się n="iglny 
znaczek z Okazji toku” “y- 
darzenia. Na maczku wh- 
dzimy dwie postacie Niem- 
ca i Auntryjaka — trzyma- 
jących zgodnie lagę te 
znakiem swastyki. Zdawało 
by się, ze nic szczególnego 
znaczek ten nie zawiera. 
Przyglądając się jednak 
bliżej konturom flagi, po- 
równując ją z konturamè 
granie pañstw europejskich 
— zauważymy, ża kontury 
flag! zbliżone ką mocno da 
konturów granioy tak zw. 
„Wielkich Niemiec" z włą- 
Czeniem Czech | części Sło- 
wacji (eo młało miejsce w 
JES r., a znaczek ukazał się 
w kwietniu 19% r.; również. 
Belgia | Holandia znal 
się w konturach tlagi, 
kotet polskie Pomorze (tzw. 
dawniej korytarz).  Dziw- 
nym jest ta — że tylko ko- 
rytarz | Gdańsk zostały na 
mapie włączone — A nie 
cała Polska. Widocznie pro- 
Jektodawca prof. Puchin- 
ger — nie byt całkowicie 
wtajemniczony w plany Hi- 
tiera. 

Podobno znaczek ten byt 
pokazywany w Norymber- 
dze na procesie zbrodnia- 
rzy wojennych — jaka je- 
szcze jeden dowód planów 
agresji narodowa - gocjali- 

lycznych Niemiec. 

Tadeusz Gryżewaki 


Znaczki pocztowe nie tylka są obiektami zbiorów. Wielu 
artystów wykorzystało lch barwy do wykonania prze- 
pięknych obrazów, które z daleka irudno rozpoznać, że 


nie są malowane farbami. 


Mlodzież w szerszym 2a- 


kresle wykorzystuje, a raczej ich kolory do barwnych 


wycinanek, ozdób | wzorów, 


a nawet w niektórych 


szkolach zalecane są znaczki pocztowe da podobnych 


robótek ręcznych, 


„sumę ktlkudziesięciu 


DONIEKĄD 
DODATEK NADZWYCZAJNY 


WASHINGTON 


ki 


NA A 


Zasinżona nominacja œ Białym 
— 


Washington, £ 1. 48. Dzi- 
stejsza prasa poranna donosi, 
że Amerykuński Związek Od- 
budawy Niemiec, w skład któ- 
rego wchodzi m. In. znany 
kancerm przemysłowy Steel 
Corporation orar antymurzyń- 
ska organizacja charytatywna 
KU-KLUX-KLAN, przedsta- 
wily Kangretąwi wniosek, aby 
sekertarzowi stanu spraw 2a- 
granicznych pozwolono ze 
względu na jego wielkie za- 
sługi przy odhudowie Niemiec 
zmienić nazwisko 2 Marsha 
na Relcnsmarschai]. 


Paryż, 1. 1. l. Premier Schu- 
man wygiosil ażiś w imieniu 
swego rządu exposć, w którym 
oświadczył, że w najbliższym 
czasie słynny Łuk Tryumfal- 
ny w Paryżu ulegnie rozbić! 
ce na szmek, a na jego milej- 
scu rząd projektuje wznieść 
Statuę wolności... kapitału 
ameryka ńaklega. 


Bomba atomowa w czekaludzie 


Kraków, 3. 1, U. Za drobną 

złotych 
w każdym prawie zklepie mo- 
enz nabyć mój czytelniku cze- 
koladkę „Danka“, Z opakowa- 
nia uśmiecha mię do ciebie 
hoże dziewczę w stroju luda- 
wym. Ale nie to jesrcze jesl 
Przyczyną naszej radości. Bo 
ota na odwrotnej sironie opp- 
kowania fabrykant czekoi. dy 
W. Grahawski (l S-ka) umieścił 
swój znak firmowy. Nosi on 
nazwę „Atom* 1 przedstawie... 
bombę "atamową. 


r 


Z NOWOŚCI 
WYDAWNICZYCH 


„DŻUNGLA W PŁOMIE- 
NIACH" czyli historia zwy- 
<zajów meksykańskich, 
przenleslonych na teren 
spółdzielni wydawnicze]. 
Powieść autobiograficzna, 
napisana ma żądanie éled- 
czej komisji rewizyjnej 
preze NATHANA SCHEFSA 
psendanim;  KING-KONG, 
adjunkta prywatne] inicia- 
tywy  upółrozdzielczej na 
Wyłszej Szkole Krymino- 
logil Patalogicznej w Me- 
xico - City. 

W książce tej autor z 
dużym znawstwem przed- 
miotn | na podstawie prey- 
kladów, zaczerpniętych z 
wlasnej działalności udowa- 
dnia jednoznacznańć sta- 
rych swyczajów meksykań- 
sklch x najnowszymi meta- 
dami chicagoskich pangste- 
zów. Zastosowanie tych 
metod na terenie zpółdziel- 
u| wydawniczej „DZUN- 
GLA“ spowodowała patar, 
stąd tytuł powieści, Auta- 
ta dotychczas oblewają 


recenzent. 


KOMBINATKA LITEROWA 


Podane rysunki to kombinacje liter poszczególnych wyrazów. Oglądając do= . 
kładnie rysunki ze wszystkich stron należy ustalić litery w nich zawarte, 
a następnie ułożyć z nich wyrazy: 1. dziewięcio-literowy, 2. dziewięciolitero” 


wy, 3, dwa wyrazy czteroliterowe, 4. czteroliterowy, S. 


6. stedmioliterowy. 


ŁAMIGŁÓWKA 


W powyższą figurę wpisać 8 wyra« 
zów o podanym znaczeniu. Litery w 
lewej części figury dadzą rozwiązanie. 


Znaczenie wyrazów: 1. Umysł, 2. Su- 
rowość, karność, 3. Ujemna cecha 
charakteru, 4. Worek pieniądze, 
5. Układ, umówienie się, 6. Kwiato- 
stany zboża (wspak), 7. Ryba, 8. Sprze- 
daż na cel dobroczynny. 

— Siedlce 


S. M. 


aay Po pracy. Zdjęcie nade- 
mał lan Jalowiecki, ślusarz Kato- 
wice — Zalęże, ul. Jana Kupcu la 
Nagroda 20 2 i bezpiktna miesięczna 
prenumerata „Świata Mlodych. 

134 — W gronie koleżanek. Zdjęcie 
nadezłat Zbigńiew Kaniewski, uczeń. 
Piastów k. Warszawy, ul. Plalego 
Orta 4 m. i. Nagroda 250 zł, 

Jss — Zdjęcie nadesłał Michal Sz: 
tran, kierownik sklepu rpółdz. 
ki, pow. Sokółka, 
bezplatna miesięczna «prenumerata 
Świata Miodych"'. 

Ma — Zdjęcie nadesiat Stanisław 
Nowak, uczeń, Poznań, ul. Strzecha 
3 m. 1. Nagroda 1000 zi. 

141 — Slostra z kuzynami. Zdjęcie 
padtałal Stanislaw Nowak, adres j. w. 
Nagroda 23% zł | bezpłatna miesięczna 
Prenumerata „Awialu Młodych” 

2 — Na przechadzce. Zdjęcie na 
deslai Stanislaw Nowak, adres j. w. 
magra mó a 
141 — Mala podróż po Warcie" Zdję- 
cie nadesłał Stanisław Nowak, adres 
J, w. Nagroda 250 zl i bezpłatna mie- 
sięczna prenumerala „Świała Mio- 
dych" 

144 — Slarsi także lubią się bawić. 
Zdjęcie nadesial Stanislaw Nowak, 
adres } w. Nagroda 2% zł. 

je — fme ma am Rbk w 
zdjęcie nadesłat Stanisław 

rada 2% zt i 


adres j, w. 
tna miesięczna prenumerata 


„Świata 


REDAGUJE: ZESPÓŁ 
Adres Redakcji: 


Redaktor przyjmuje w środy i czwartki od godz, 11 
Rękopisów niezamówlonych redakcja nie zwraca. — 


dziewięcioliterowy, 
Mag" — Zywiec 


*" LOGOGRYPF 


Do powyższej figury wpisać 90 wy- 
razów o podanym znaczeniu. Pierwsze 
litery tych wyrazów, czytane z góry 
na dół, a następnie ostatnie ich litery, 
czytane z dołu do góry. dadzą roz- 
wiązanie: imię i nazwisko powieścio- 
pisarza polskiego. 

Znaczenić wyrazów: 1. Inaczei „nie 
szeroki”, 2, Napój alkoholowy, 3. Drze- 


146 — Ustka nad morzem. Zdjęcie 
nadesłał Kazimierz Kropisz, urzędnik 
państwowy. Bydgoszcz, ul, Naktelnka 
4a Nagroda 280 zl 

14 — Melania Rińkowska, Zdjęcie 
nadesmi Kazimierz Kropisz, odres j 
w. Nalroda 25a zł | bezplaina mie- 


sięczna prenumerala „Świaia Mio- 
sry 

TA — Lucyna Rutkowska. Zdjęcie 
nadeslał Kazimierz Kropisz, ndres j 


w. Nagroda 254 zł. 

ia — Zdjęcie nadesłał Roman Szulc. 
uczeń wojskowy, p-ta Luboń (prosi- 
my a dokładny adres). Nagroda 250 
zl | bezplatne miesięczna prenumera- 
ta „Świata Młodych". 

1si — Zajęcie nadesłał Waclaw Ur- 
ban, uczeń gimn.. Lublin, ul. Łączyń- 
ska 10 m. 3. Nagroda 1000 zł. 

151 — Rzut dyskiem. Zdjęcie nađe- 
słał Zbigniew Korbel, kolejarz Krs 
ków 1, Poezia Główna — Posie Re- 
stante, Nagroda 250 zl 1 berpłaina 
miesięczna prenumerata .„dwiata Mio- 
dych”, 

152 — zdjęcie nadesłał Zbyszko 
korias, księgowy. Bydgoszcz, ulica 
Czerwonego Krzyża 41 Nagroda 250 
złotych, 

15] — Zdjęcie nadesłał Jerzy Sle- 
mienkowicz, uczeń liccum, Łódź. ul 
Żeromskiego 4 m. 14. N-gioda 230 zi 


Warszawa Mokotów, 


Kanto PRO I 


OPRAC. GRAFICZNE: BARO 
ul. Grażyny 8 


wo iglaste, 4 Miasto na lin! Sledice- 
Lublin, 5: Pieśni solowe z opery lub 
operetki, 5. środek przewozowy, T- Je- 
den z królów polskich. B Miasteczko 
niedaleko Koslizynia Wikp., 0. Biąd, 
aka 5 mą 

3. Czerwiński — Wrocław 


SZARADA 


„TRZECIE-CZWARTE” alpinista 
Ż radością zdabywa 

Treść swych zadań szaradźista 
„SZEŚĆ” „CZWÓR-SZESC* ukrywa. 


Prostych myśl, zdań unika, 
Zadręcza krzyżówką, 
Figlem. nęka czytelnika 
Podwójną ciągówką. 


Ma się już ku wieczorowi. 
Śwlęta już „DWA-PIERWSZE”, 
4 amator rozrywkowy 

Sensu szuka w wierszach. 


Jak „DWA-WTORA-PIĄTA” siedzi 
Między rebusami, 

Bez przymusu głowę biedzi 

Nad logogrytami. 


Rozjuszony jest jak „TRZECI 
Nagrody przynęta. 

Bo zegarek w „Młodych Świecie" 
Dla wszystkich zachętą. 


Wiara „PIERWSZA-PIĄTA" 

Panie Redaktorze, 

Spać nie pójdzie aż do rána, 

Ale „CAŁOŚĆ* zmoże! 
d-Ka“ — 


zgrana, 


Łódź, 


Rozwiązanie zadań z niniejszego 
numeru nadsyłać należy najpóźniej 
do dnia 31 stycznia br pod adresem: 
Redakcja tygodnika „Świat Młodych” 
Warezawa. ut. Grażyny 8 z dopiskiem 
„Rozrywki umysławe' 

* wertakia mi epar 

Jednoczednie przypominamy. że w 
numerze poprzednim ogłaalliśmy IX 
konkurs wytrwałości, kióry polega 
na rozwiązaniu jak największej Ilości 
zadań, zamieszczonych w nr. nr. 1, 
2, 3, 4 1 5 „Świała Młodych", a dia 
zwycięzców przeznacza się 

5 specjalnych nagród. 

Oprócz tego trwa „stały konkurs 
autorski". Wszyscy Czytelnicy moga 
nadsyłać zadania własnego uklad 
przy czym rysunki winny być wyko. 
nane tuszem na białym (nlekratko- 
wanym) gaplerża | w. miarę motna- 
4ci ozdobione. Autorzy trzech naj- 
lepszych zadań (wskazanych przez 
Czytelników) zostaną ca miealąc na- 
grodzeni 

Rozwiązanie zadań z nri 29-ga. 

CIĄGOWKA: pinia, agawa, aster, 
Rej, Jerozolima, atlas, akwa, rufa, 8- 
zat, tunika, Arab, bizmut, tubylec, czad, 
dławik, kornet, Tunis, satrapa, aula, 
aul. łacha, Adrianopol, Un, Ner, rek” 
kr. rawer, rm 4a. ankra — „Ja. 
ka praca, Lake płaca”. 


REBUSIK: Pokora (pa k, a. Raj. 


CZY JUŻ WIESZ? J) Refarma roion 
jest to dekret ustanawiający parce- 


1 bezplatna miesięczna prenumerata 
„Świata Mlodych* 

i — Zdjęcie nadesłał Kazimierz 
Kołek, uczeń S. P. P, nt 10. wież Mro- 
winy; poczta Żarów k, Świdnicy. Na 


groda 2% 21 
J55 — Zdjęcie nadesłał Zygmunt 
Gross, Włocławek. ul. Słowackiego 
4b m. 13 Nagroda 25 zi | bezpłatna 
miesięczna prenumerata „Swlata Mio- 
dych” 

156 — Kol. St. Wiechcik przy pracy. 
Zdjęcie nadesiał Zygmunt Gras, 


adres ). w. Nagroda 258 7}. 

157 — Kol. Cybulska L. na wywcza- 
sach. Zdjęcie nadesłał Zygmunt 
Gross, adres Jj. w. Nagroda 258 z | 
bezplatna miesięczna prenumerata 
„Świata Mlodych”. 

ix — Koj. A. Jakubowska przy 
pracy. Zdjęcie nadesłał Zygmunt 
Gross. adres 1. w. Nagroda 2% zl. 

153 — Kol. Szeląg Józei na wywcza- 
sach. Zdjęcie  nadesal Zygmunt 
Gross. adres |. w. Naqroda 15 zl l 
bezpłatna miesięczna  prenumersla 
„Swiata Miodych”. 

168 — Kol. N. Dzwonkowski. Zdję- 
cie nadesłał Zygmunt Grosz, adres j 
w. Nagroda 1000 zi. 

in — Kol, N Dzwantowski. Zdję- 
cie nadesłał Zygmunt Gross, adres | 
w. Nagroda 150 zł | bezplatna mis- 


Adres administracji: 


WYDAJE: ROBOTN SPÓŁDZ. WYDAWN. 


łację wielkich majątków ı rozdsiał 


ziemi między bezrolnych i malorol- 
nyyh 

1] Manifest Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Naradawega ogłoszony 


został Ż pca IŚ r. 
3) Najwyższą górą W Palsce — Ry- 
sy w Tatrach (2503 m). 
me rozwiązania 2 nru 38 nadesła 
zeh zadań: — Bielsko. Surówi: 
Dabrowa Górn: „Stary Szaradziata: 
Kraków: Elsner J Jarocki W., mgr 
Kijak E. Orzechowski T., Plrowski 
4. Bzenzotkówna A. Turek d; Po- 
Grzegorzewąka M., Konapiński 
Hyhczynski Skowroński Z.; 
Swoszowice: Nabrzańska €.; Szopieni- 
ce: Kosma H., Kursacka A., Pakuan- 
ka J; Warszawa: Grójnacki E. 
Zgierz: Lutnaar Wy Mialkowski B 
2-ch zadań: — Barcin: Nyka T. 
Białystok: mar Jaworski J.; Cheimia 
Zabarawskt C.; Częstochowa: Rachat- 
ska M; Gdańsk: Misiewiczówna D.; 
Gllwice; Szczepankiewicz Jai 
dzisk: Bajońska M.; Klelce; GM 
ski W.; Legnica: Jakuhowski 
sano: Wiśniewska A; Łódź: Janasz- 
klewicz H.. Świderski E; Olsztyn: 
Stadler E.; Pablanice: Zwolski Z. 
Poznań: Drela A, Misiewicz I. No- 
wosielska Radość: Nowicki W.ś 
Rzeszów; Murkocińaki J., Ałabosz Z. 
Wyciślak J.; Sopot: Clsxklawiex J. 
Szczakowa: Gaj 
nowska H., Wol 
wlec: Szytterówna 
Lembas S.) Wołonin: "Surowcew 
Wroclaw: Jackowski S., Plelrame J. 
Zywiec: mgr Grzyb A., Obtulowlcz J. 
1-ga zadanba: — Biała Podl.: Mahey- 
myk 3. Nowakowicz J.; Częstocho- 
wa' Waiezyński A; Gdański Bzustar 
21; Gostyń: mgr Maciołek M: Jaro- 
cin; Jaskólska A., Poznański E.; Ko- 
śtrzyn: Konieczny Z; Kwldzyn: Pū- 
wiński Z.; Leszno: Wiecierzyński W.; 


izyńska W.; Wagro- 
Wieliczka: 


Lubiln; Urban W.; Łobez: Aleqowicz 
W; Łódź: Janawski Milanówek; 
Roiciszewska A.; Nawy Folwark: 


Mirowaki J.; Obory: Makarewicz K. 
Ostek: Jaklmiuk A, Pelplin: Roni- 
kowski R. Kleinachmiai Z.; Podobo- 
wice: Maclalek D.; Poznań: Baczyń- 
sk) C., Dorna J., Helmiński G.; Pu- 
szezykówko: Choslawski 4.; Przedmie- 
ście Bliższe: fwiechowaki M.; Solec: 
Bzdąga Z.; Kretkowski F.; 
Szopienice: | Warszawa: kpt 
Biliásk) A.; Września: Fischbach Z. 


Nagrody otrzymają: 
J. Murkociński Jacek — Rzeszów, «il. 
Grunwaldzka 21 — wieczne pióżo. 
2 mgr Grzyb A. — Zywiec, pimina- 
zjam państwowe — książkę Brań- 
dysa „Miasto niepoiconane". 
4. dakuiowski Igħacy — Legnica. ul. 
Artyleryjska 6 m. 21 — książkę 
Scotta „Rob-Roy“. 


UWAGA. 

Nieodzownym warunkiem uczestni- 
czenia w losowaniu nagród za rar- 
wiązanie z niniejszego numeru Jest 
nadesianie odpowiedzi na pylanie: 
Które zadań zamleczczonych w mr. 
na, 4, 45-14 „Świata Miodych* 
podobały mi aig najhardsiej:" (wyrsie- 
` tenne 


„Świata Mio- 


sięczna 
erra 
is? — Kol A. Czerkas przy pracy, 
Zdjęcie madeslał Zygmunt Gross, 
adred j. w. Nagroda 2% zl 

141 — Kol. Siemińska A. przy pracy 
Zdjęcie nadeslał Zygmunt Grom, a- 
dres j, w. Nagroda 250 zł | bezpłatna 


prenumerata 


miesięczna prenumerata „Świata 
Młodych". 

m — Kol. B Kujawa przy nauce. 
zdięcie nadeńlal Zygmimt Gross, 
adres j w. Nagroda 250 zł. 

15 — Zdjęcie nadestai Daniel Oni- 
szczenko, uczeń, Elbląg, ol. Rech- 
niewskiego TA m 4, Nagroda 250 zi i 
bezplatna mlesięczna prenumerata 


„Świata Młodych”. 


146 — Kol. R. Urbaniak, Zdjęcie ns- 
desłat Daniel Oniszczenko, adres 1. 
w. Nagroda 280 zl, 

si — zdjęcie nadesłal Andrzej Ła- 
gowski. student W. S. H M. Sopol, 
ul. Wybickiego 2, Nagroda Zs zł í 
bezpłatna miesięczna  prenumerala 
„Świata Mlodych”. 

1sz — Zdjęcie nadesłal Jerzy Klesz- 
czewski. uczeń $. P. P. nr żVa, Zie 
lona Góra, ul. Botaniczna 5 N groda 
=x 

wa — Kol. L. Fillpomcez. Zdjęcie 
nadesłał Jerzy Kleszczewski, adres | 
w, Nagroda 20 zł | miesięczna bez- 
platna prenumerata „Swlala Mto 
dych“ 


PRASA" 


Warszawa, Smolna 13 


13-ej. Redakcja czynna codziennie od godz. 10-.-13, Tel. 4-05-32 


Prenumerata kwertalna zl. 


Warszawa nr 1 4252 


Rytograwiura Drukarni żw. Wojciecha pad Zarządem Państwowym w Poznaniu. K-33178 


225 — z przesyłką do domu 


13 


asne any" — fiim wytwórni „Film Polski" 

reżyseria: Eugeniusz Cękalski, scenariusz 

Krystyna Swihatska | E. Cękalski, muzyka 
Tadeusz Szeligowski, operatorzy: Stanisiaw Woni 
i m Kruszyński, Obsada: Gruzda — Janusz 
Bugczocki; nauczyciel stempkowiez = Kamie 
Dejmek; Magdusia — Zofla Perczyńska; Elegant — 
Kazimierz Pawłowski, Jąkała Klecha — Jan Kur- 
nakowiez; Klechna — Hanka Bielicka; młynarz Ru- 
etaj — Feliks Żukowski; Ruczajowa — Barbara Ra- 
chwalska; sklepikarz Duda — Karol Leszczyński; 
Jasiek — Leopold Sadurski; Jastrząb — Andrzej 
Łapieki, 

Ciemna. ponura wieś łowiecka. Jakiś mężczyzna 
nadchodzi drogą. Zatrzymany przez strażnika wy- 
Jaśnia, że jest nauczycielem przysłanym do miej- 
scowej szkoły. — Tak rozpoczyna się nowy fiim 
polski pt. „Jasne łany”, Akcja rozgrywa się po 
wojnie 1 przedstawia fragment naszego współcze- 
snego tycia. Oglądamy sprawy najbardziej co- 
dzienne í aktualne: prace nad clektryfikacją wsi, 
poglęblanie się świadomości społecznej wśród chło- 
pów; przełamywanie dywersji reakcyjnej, walczą- 
cej £ postępem bronią, bimbrem I ogłupiającą pro- 
pagandą. Jesteśmy świadkami, jak ludzie — wi- 
dzący jasno kierunek do poprawy doli chłopa, do 
oświaty | zamożności, — zmagają się, niejedno- 
krotnie krwawo, z zacofanymi głupcami | świado- 
mymi szkodnikami. Treść fiimu rozwija się w sze- 
regu to dramatycznych, to śmiesznych eplzodów na 
tle bytowania wiejskiego: w polu 1 w chałupie, w 
kościele 1 w szynku, w szkole | w melinach ó 
wersantów, 


BERNARD SHAW 


bohatecem anegdoty 


aly świat kulturalny obchodzi niedawna 

osobliwe święto — oto minęło sa lat życia 

Bernarda Shawa, niespożytega ciągle 
twórczego wielkiego kplarza, jednego z nal- 
większych plsarzy wapólczesnych. Pulska jest 
krajem, w którym Shaw należy do najpopular- 
niejszych 1 najczęściej grywanych (5 sztuk w 
ciągu lego roku w Warsrawień) autorów dram 
tycznych. Jest on może więcej nawet znany 
u nas, niż w zwojej ojczyźnie (jeśli można i 
> PPTP Toa ri 


Pewien lichy aklor prosił kiedyś autara 
„Pygmaliona" o protekcję do dyrektora teatru. 
Gra jak wyzlądał list polecający, napisany 
przez Skawa: „Poleczm panu aktora X. Y. Gra 
om Edypa, Hamleta, Dom Yuana, gra na torie- 
plania í w karty. Najlepiej niewątpliwie w 


Zuana aktorka londyńska wysłała do Shaw 
Ust z pwużhą o przybycie na kolacje, wydaną 
z okazji dwudziestopięciołeciz jej urodrin, jak 
głosiły zaproszenia. Spatkawszy następnego dnia 
pisarza pyta go, Czy otrzymał zaproszenie 

A jakże — odpowłada Shaw — czekałem na 
Ale od dziesięciu la 


© wartości „jasnych łanów" decydują dwie po- 
ważne zalety. Przede wszystkim tematyka. Bo- 
daj po raz pierwszy film polski zdobył śię na 
przedstawienie prawdziwego życia | jego najbar- 
dziej palących spi Przed wojną ograniczano 
się u nas prawie wyłącznie do wulgarnych i bzdur- 
nych komedyjek z Dymszą, albo do płaskich í skła- 
manych dramacideł „z życia wyższych sfer towa- 
rzyskich”, czasem pokazano tandetną historyjkę 
hurra-patriotyczną. Nieśmiale akcenty społeczne 
znajdowaliśmy jedynie w twórczości reżysera Alek- 
sandra Forda („Legion ulicy”, „Przebudzenie, „Lu- 
dzie wisły”). 

Omawiany fiim nakręcił Eugeniusz Cękalski, 
twórca ambitnego obrazu „Strachy barwnej 
krótkometrażówki „Trzy etiudy Chopina" ze zna- 
komitym pianistą Małcużyńskim, zrobionej w cza- 
sie wojny w Ameryce. Jest rzeczą charakterystycz- 
ną, że Cękalski, dotychczasowy awangardzista w za- 
kresie artyzmu formalnego kina, wystąpił obecnię 
z filmem awangardowym treściowo. Jest to niewąt- 
pliwie najsłuszniejsza droga, choć — jak się oka- 
zalo — wcale nie łatwa. 

Drugą zaletą filmu jest powszechność. Ma on 
zapewnione powodzenie, bo zainteresuje wszystkich, 
dlatego właśnie, że dotyczy zagadnień każdego ob- 
chodzących, że pokazuje nieskłamane życie. 

Są jednak i niemałe wady, dotyczące wyrazu ar- 
tystycznego. Scenariusz fimu ma charakter fabu- 
larny, zbyt bogato wzbudowany, składa się z wielu 
wątków, jak gromadzka sprawa elektryfika 
sacyjny motyw działalności Eleganta i Ruczaja, hi- 
storia głupiego Jasia oślepiego przez bimber, mi- 
łość nauczyciela i Magdusj, nawrócenie tchórzli- 
wego sklepikarza. Dudy — i parę jeszcze innych. 


cki w świadkiem radosnego 


Warszawie zapoznał tańca odnalezionych 
nas ostatnio ze sziu- przyjaciół: „Androkle- 
ką Shawa pt. „Adro- sa f lwa". 
kles i lew". Akcja 


Komedli rozgrywa się 
w starożytnym Rzymie 
za czasów prześlado- 
wania pierwszych 
chrześcijan. Shaw nie 
idzie drogą bezkryty- 
cznej apotezy męczen- 
ników, jak uczynili to 
nkiewicz w „Quo 
vadis“, czy Wallace w 


Z chara- 
terystyczną dla siebie 
przekorą podkreśla 


czysto ludzką podszew- 
kę najbardziej na pozór 
metafizycznych pory- 
wów. 

W zwierciadle iranii 
ukazuje początki reli- 
gii chrześcijańskiej, 
kiedy uważana była 
ona jeszcze za bezboż- 
ną i blużnierczą w sto- 
sunku do panującej 
wówczas wiary w bo- 
gów rzymskich. Boha- 
terem sztuki jest mitu- 
jący zwierzęta biedny 
krawiec - chrześcijanin 
Androkles, który napat- 
kawszy w puszczy ska- 
leczonego Iwa, wyjmu- 
je mu z rannej łapy 
cierń. Wkrótce potem 
Androkles zostaje poj- 
many i rzucony w cyr- 
ku na pożarcie dzikim 
zwierzętom. Ale lew, 
który miał go schrupać 
okazuje się owym zna- 
jomym z puszczy. I oto 
zamiast krwawego wi- 
dowiska Cezar jest 


Irena Prodilówna gra 
w sztuce Bernarda 
Shawa 


Wystawienie tej 
sztuki było czynem 
awangardowym o tyle, 
że nigdy jeszcze nie 
była ona grana na 


wykup 


— Jesteś naszym więżniemi Jako 


łądamy dwóch ołówków 
1 jednej dużej pomarańczy! 

— Tak dużo? A może lepiej mnie 
zastrzelicie jak onegdaj? 


Z drugiej strony reżyser nadał swemu dziełu po- 
stać zbliżoną raczej do reportażu; jest to szereg 
różnych obrazków rodzajowych, nie podmalowa« 
nych epicko, nie związanych też w mocny węzeł 
dramatyczny. W efekcie nie otrzymujemy eposu, 
ani jednolitej konstrukcji dramatycznej, ani czy- 
stego reportażu, Zmieszanie różnych rodzajów móci 
się na budowie filmu, który poważnie cierpi. na 
brak tempa całości ì poszczególnych scen. Reży- 
ser wyraźnie dążył do prostoty, zbyt pochopnie 
może wyrzekł się wszelkich ambicji formalnych, 
stąd czczość strony artystycznej, jeśli nie liczyć 
kilkunastu udanych ujęć fotograficznych. Aktor- 
sko film jest zdecydowanie nie ciekawy. Mlodzi 
wykonawcy: Perczyńska.. Dejmek czy Łapicki nie 
są właściwie jeszcze akiorami; nie potrafią stwo- 
rzyć żywej postaci | w oczach widza istnieją o tyle 
tylko, o ile określa ich scenariusz. Pewni le 
dramatyczne wykazali Sadurski i Rachwalska, cl 
tcż cierpią na braki w technice gry. Konkretnymi 
i prawdziwymi ludźmi są za to: Kurnakowicz w roll 
glupkowatego Jąkały; Pawłowski z dużym tempe- 
ramentem aktorskim odtwarzający złego ducha 
wsi; Leszczyński — sklepikarz i Strachocki, jako 
rozważny gospodarz Gruzda, 

Pomimo wymienionych braków „Jasne łany" wy- 
pada ocenić pozytywnie. Podkreklę na koniec z 
uznaniem optymistyczny wydźwięk filmu. Uczy 
on wytrwałości w dobrym dziele, męskiej odwagi 
I konsekwencji. Walczący o postęp nauczyciel 
padł ranny od kuli reakcjonisty. Ale akcja 
elektryfikacyjna została przeprowadzona. Do oświe- 
tlonej wst łowickiej zmierza nocną drogą mężczy- 
zna. Zatrzymującemu go straźnikowi powiada: 
„Jestem nowym nauczycielem, przyszediem zasłą- 
PIE kolegę", 


scenach polskich. Przed 
dwudziestu laty wsia- 
wiona ją do reperiu- 
aru warszawskich te- 
atrów miejskich. Dra- 
bik zaprojektawał już 
kostiumy — ale w o- 
statniej chwili spek- 
takl nle doszedł do 
skutku. 

Podziwiamy odwagę 
akademików warszaw- 
skich, ale wołelibyśmy. 


żeby na przyszłość po- 
starali się o repertuar 
naprawdę ambitny, 
związany 2 aktualny! 
problemami, na jaki 
ciągle jeszcze nie mogą 
zdobyć się nasze ofi- 
cjalne teatry.  Lastą 
sztuk godnych polece- 
nia służy chętnie reda- 
ktor dzialu teatralnego 
„Świata Młodych“. 
St. M.-0. 


— Uważasz, jego ojciec jest fa- 
kirem... 


